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Wtorek, 10. Grudnia 1901. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Nnmer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 hal., 
pocztą !§ hal. — Biwa Redakcpi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sekołewskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zezwolić najmiłościwiej Jego Ces. i Król. 
Wysokości pułkownikowi Arcyksięciu Fer- 
dynandowi, przyjąć i nosić nadany Mu 
królewsko-pruski order Czarnego Orła. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra= 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia b. r. uwolnić najmiłościwiej tajnego 
radcę Franciszka br. Merveldta, a to na 
własną jego prośbę z posady Namiestnika 
w uksiążąconem hrabstwie Tyrolu i kraju Vo- 
rarlbergu, wyrażając mu przytem w łasce zu- 
pełne uznanie za jego znakomite usługi, od- 
dane Państwu z wiernem poświęceniem i o- 
fiarnością i przenosząc go równocześnie w 
stan czasowego spoczynku. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej Najwyższem pismem odrę- 
cznem z dnia 7 grudnia b.r. w zastosowaniu 
ustawy zasadniczej o reprezentacyi Państwa 
z dnia 21 grudnia 1867, powolać tajnego rad- 
eę pozasłużbowego Namiestnika Franciszka 
hr. Merveldta jako członka dożywotniego 
do Izby panów Rady państwa 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tutu? i charakter szefa sekcyi, radcę 
ministeryalnego w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, Erwina barona Schwarzenau, 


Katedra przemyć 1 jj odnowienie 


Tadeusza Popiela. 
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(Ciąg dalszy). 
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Ale jeszcze rozmaite koleje przechodziła 
ta świątynia i w bardzo zmienionym kształ- 
cie i stylu dockowała się do naszych czasów. 
Ta pierwsza budowa wykonaną została w stylu 
ostrołukowym podług wzorów kościoła O0. 
Dominikanów w Krakowie. Akta kapitulne 
wspominają pod r. 1549 o Protazym, Domi- 
nikaninie, który kierował budową kościoła. 
Na początku XVIII wieku dobudował kanonik 
Drohojowski do nawy kościoła od strony pół- 
nocnej kaplicę na cześć św. Tomasza, którą 
później biskup Jan Szembek, wiałki miłośnik 
katedry, freskami przyozdobił i zamienił na 
kaplicę Przenajświętszego Sakramentu. 

Gdy w początkach XVIII stulecia katedra 
okazała się mocno uszkodzoną, rozpoczął biskup 
Aleksander Anteni Fredro zupełną jej prze- 
budowę w roku 17380 przy znaczneła T04828- 
rzeniu dotychczasowych rozmiarów kościoła, 
eo w ciągu lat 14 zostało dokonanem. Idąc 
za wyobrażeniami estetycznemi swego wieku 
przebudował on kościół ostrołukowy w stylu 
rokoko, nie naruszając jednak gotyckiego skle- 
pienia w presbiteryum, a gdy w r. 1788, po 
ukończeniu zaledwie restauracyi, rungło skle- 
pienie w nawie głównej gruchocząc kolumny 
i przebijając nawet sklepienia kruchty, nie- 
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Prenumerata z przesyłką pocztowa wynesi rocznie 32 K. półrocznie l K.. kwartalnie 8 E. 
miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejcen: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K. mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 
kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszyst 


„Przewodnik naukowy | liieracki* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca luk 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze. 


wodnik“ prenumerowany osobna kosztuje 8 K. 


Namiestnikiem w uksiążąconem hrabstwie Ty- 
rolu i kraju Vorarlbergu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
4 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi w e. i k. wspólnem Ministerstwie skarbu 
Fryderykowi hr. Szent-Miklós i Ovśr, 
Pongr4śczowi, przy sposobności, przeniesienia 
go na włssną prośbę w stan stałego spoczyn- 
ku, godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzowi Namiestnictwa Hieroninowi Zahra- 
dnikowi w Kossowie, krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa. 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
następujących radców sądu krajowego: So- 
froniusza Folusiewicza, naczelnika są- 
du powiatowego w Dobromilu, do Przemy- 
śla; Teodora Gribowskiego z  Kromie- 
ryża do Czerniowiec; Andrzeja Tangla 
Naczyunika sądu powiatowego w Mielniey, do 
Stani-fławowa; Ludwika Hiselta, nasz lniza 
sądu powiatowego w Haliczu, do Stanisławo- 
wa; Fryderyka Mayera, naczelnika sądu po- 
wiatowego w Potoku Złotym, do Tyśsnienicy; 
Floryana Malinowskiego, w Stanisławo- 
wie do Lwowa; Jana Łazory ka, naczelnika 
sądu powiatowego w Rohatynie, do Stanisła- 
wowa; Antoniego Piskozubaą. naczelnika są- 
du powiatowego w Tyśmienicy, do Stanisła- 
wowa; Ludwika Herasimowieza, naczel- 
nika sądu powiatowego w Szezercu, do Lwo- 
ws;Rudolfa Jackowskiego, naczelnika są- 
du powiatowego w Skolem, do Sambora; An- 


zrażony nieszczęściem arcypasterz, dzieło od- 
budowy na nowo rozpoczyna i cały swój ma- 
jątek prywatny na ten eel poświęca. Restan- 
racya trwała aż do roku 174%, w którym dnia 
3 maja biskup Wacław Sierakowski poświęcił 
nowowzniesioną katedrę pod wezwaniem Św 
Jana Chrzeiciela i N. P. Maryi © 

Obok katedry widzimy dziś wieżę z dzwo- 
nami i zegarem, została ona wzniesioną, kosz- 
tem kapituły około roku 1776 a wewnętrzne 
jej urządzenie sprawił później biszup Kierski 
z własnych funduszów *) 

Presbiteryum katedry przemyskiej po- 
siada już z dawniejszych czasów w prawej 
ścianie od wejścia i w absydzie ołtarza głów- 
nego wspaniala witraże, działa pracy malar- 
skiej Jana Matejki, Lisiewicza, Unierzyskiego 
i Rossowskiego. Św. Jan Chrzciciel w głów- 
nym oltarzu, dzieło sirnego Matejki i tegoż 
kompozycyi Matka Boska w jednem z okien, 
św. Stanisław Lisiewieza, św. Kazimierz Unie- 
rzyskiego i św. Michał Rossowskiego. Ale 
dziwnie od tych bogatych okien odbijała pro- 
stota wnętrza, którego ściany ciosowe, ZEŁer- 
niałe ze starości, wspierały sklepienie, podzie- 
lone żebrami i pasami na całą sieć trójkątów 
i ezworoboków, ciemnoniebieską barwą poma- 
lowanych i ozdobionycu złotemi gwiazdami. 

Przed rozpoczęciem prac artystyczno mą- 
larskich trzeba więc było najpierw ściany 
Z tynku i brudu oczyścić, odpowiednio napra- 
wić i wydobyć na wierzch piękną powierzchnię 
losowej budowy. Po lewej stronie od wejścia, 
wprost naprzeciwko okien witrażowch, w ezte- 


*) Historyczne wiadomości, zawarte w ni- 
niejszym artykule, pochodzą z aktów. kapitulnych 
katedry przemyskiej i z dzieła Leopolda Hau- 
sera; „Monografia miasta Przemyśla“. 


Złoczówa, Benjaroias Sehwarza w Satabu- 


toniego Niwelińskiego, naczelnika sądu 
powiatowego w Grzymałowie, do Kołomyi; 
Leona Herasimowieza, naczelnika sądu 
powiatowego w Nowym Siole, do Rohatyna; 
Filipa Drexlera z Tarnopola do Lwowa; 
Stanisława Czerwińskiego, naczelnika są 
du powiatowego w Kossowie, do Kołomyi; 
Marcelego Fedyńskiego naczelnika są- 
du powiatowego w Podhajcach, do Złoczowa; 
Modesta Karatniekiego, naczelnika sądu 
powiatowego w Kałuszu, do Kołomyi; Piotra 
Maxymowicza ze Stanisławowa do Lwo- 
wa; Karola Plohna z Suezawy do Czernio- 
wiec i dr. Bohdan» Kryniekiego z Brze- 
żan do Stanisławowa. 

dalej nadał radcy sądu krajowsgo w o- 
kręgu lwowskiego wyższego Sądu krajowego, 
dr. Damianowi Sawczakowi systemizowa- 
ną posadę radcy sada krajowego we Lwowie. 

następnie zamianował radcami sądu kra- 
jowego przy tryhunałach sądowych pierwszej 
instazcyi, sekretarzy sądowych: 

Leonidasa Czyrowskiego w Sanoku 
dla Sanoka, Jana Jarinę we Lwowie dla Šta- 
nisławowa, Hirscha Guta we Lwowie dla 
Tarnopola, Franciszka Ksawerego Niwiń- 
skiego w Brzeżanach dla Brzeżan, Aschara 
Ornsteins w Przemyśla dia Przemyśla, 
Wacława Markowskiego w Nazcka dia 


rze dla Brzeżan, zastęp”ę prokuratora Pun- 
stwa Franciszka Ksawerego Brzozowskie- 
go w Wadowicach dla Sanoka; 

sekretarzy sądowycu : 

Henryka Rappaporta w Radowcach 
dla Sucząwy, Ludwika Kochanowskiego 
w Wiedniu dla Czeruiowiec i Aleksandra Kmi- 
cikiewicza we Lwowie dla Lwowa, Orèz 
sędziego powiatowego Feliksa Majewskie- 
go w Paczeniżynie dla Tarnopola ; 

sekretarzy sądowych : 


rech niszach ostrołukowych odpowiadających 
dokładnie oknoni przeciwległym, wykuto w ka- 
mieniu laskowania naśladujące dokładnie ra- 
my okien gotyckich, dzielące je na 8 runiej- 
sza oslrułuki, u góry zakońezons okrąziemi 
rozełami w kształci» listków konieczysy lub 
zębów ukośnych, odpowiadniących dokładnie 
laskowaniu przeciwległych okien witrażowych 
Pracę tę bardzo udataą jekoteż wszystko, co 
tylko wshodzi w zakres architektoniczno- 
rzeźbiarski, wykonał wysoce uztolnisny archi- 
tekt przemyski pan Stanisiaw Majerski, Który 
się zajmuja i dalszą przebudową tego kościoła 
i doprowadzeniem go o ile możności de pier- 
wotnej czystości stylowej. 

Teraz przyszła kolej Qa przyozdobienie 
artystyczno malarskie, która p. Tadeusz Po- 
piel wykonał w ciągu pięciu miesięcy bieżą- 
cego roku od lipca do końca listopada. Praca 
to była żmudoa, ale im bardziej zbliżata 
się do końca, tem większe mu-iała sprawiać 
zadowolenie os:biste artyście, łączącemu w 
sobie zapał dla sztuki z gruntowną wiedzą i 
niezmordowaną wytrwałością. Nie skąpiono 
niu też zewsząd uznania SZCZErEgO i bodziwu, 
bo śmiało powiedzieć moża, że tradno 0 
lepsze wywiązanie się z tax poważnego zada 
nia. Tło i część figuralną fałszywych witra- 
ży wykonał p. Popiel freskiem prawdziwym, 
a oruameatacye ścienne woskowam malewa- 
niem, w czem mu już był pomocnym p. Ha- 
rasimowiez, który pracował pod kierunkiem i 
według wskazówek p. Popiela z użyciem tak 
zwanych przepruchów, to jast patronów papie- 
rowych naturalnej wielkości, na których igłą 
kentury ornamentów są natłute. 

Umiejętność freskowego malarstwa, któ- 
rej zawdzięczamy najwspanialsze arcydzieła 
średniowiecznej sztuki chrześcisńskiej 1 epuki 
odrodzenia dziś nie wielu posiada artystów; 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal- 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsea i wiersza miarą pe. 
titowa, ogłoszenia zaś tabeiaryczne i lazbows 50 


| 26 bai. ad lednego wiersza miary palitowe:, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 


| muje wyłącznie Azencya dzienników Soksławskisqo 


we Lwowie Pasat Hausmanna |. 9. | w biurze Ludwl- 
ka Plana ul. Karola Ludwika i, 9; we Francr! 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue dè 
Varenne. 


Marcelego Gawackiego we Lwowie 
dla Stanisławowa, Edmunda Scheffnere, 
we Lwowie dla Stanisławowa z przezaacze- 
niem do słuzby przy sądzie krajowym we 
Lwowie. Franciszka Szelińskiego w Czort- 
kowie dla Tarnopola, dr. Jana Drezińskie- 
go w Krakowie dla Brzeżan, Aleksandra Li m- 
bergera w Sadogórze dla Suczawy, Antonie= 
go Dregiewicza w Kołomyi dla Złoezowa, 
Michała Nieświatowskiego w Przemyślu 
dla Przemyśla, Emiliana Kobrzyńskiego 
w Nadwórny dla Tarnopola, Romana Ño- 
snowskiego w Stryju dla Tarnopola, dr. 
Izydora Miinzera w Czerniowcach dla 
Czerniowiec, Łazarza Grigorovieiego W 
Waszkowcach dla Suczawy. zastępcę proku- 
ratora Państwa dr. Bazylego Jacubowricie- 
go w Suczawia dla Suczawy, wicesekratarza 
ministeryalnego w Ministerstwie sprawiedli- 
wości Izydora Decgkiewieza dla Lwowa i 
sekretarza sądowego dr. Władysława Mala- 
czyńskiego wa Lwowie dla Złoczowa Z 
przydzieleniem do służby przy sądzie krajo- 
wym we Lwowie; 

radeami sądu krajowego i naczelnikami 
sądu powiatowego sędziów powiatowych: 

Alberta Boskowiesa w Putilli, Igna- 
|cego Dzerowicza w Luoaczowie, Kon- 
i stantego Oryszkiewicza w Suiatycie, An- 
| toniego Boziurkowa w Ttustem, Adolfa 

Janiszewskiego w Komarnie i Maryana 
Rastawieckiego w Katach, wszzstkich 


z pozostawieniem w dotychczasowych miej- 
scach służbowych; 

wrcszcię sekretarzy sądowych Konsten- 
tego Skinteutza w Gurahomorze dla Gu- 
rahomory i Włodzimierza Gabłę w Rady- 
mnie dia Mielniey. 


malarstwo olejnemi farbami, ogromny postęp 
w chemii farb, zmienione upodobania, a w 
części i zepsuty smak nowszych czasów spo- 
wodowaiy zupełny upadek tej gałęzi sztuki 
malarskiej, dopiero wiek XIX., który pod 
| wielu względami nazwać można powtórnem 
odrodzeniera ludzkości, obudzi znowu zajęcie 
się tą zaniedbaną techniką, s umiejętne ba- 
dania odsłovsły tajemnicę twórczości wiel- 
kich dawnych mistrzów, a w Samej technice 
zaznaczyły się nawet pównym  posiępem. 
W przeciwieństwie do malarstwa a secco, to 
jest do malowania na suchej powierzchni 
ściany, jest malarstwo a fresco, czyli na wil- 
gotnym swieżyin tynku o wiele bardziej 
skomplikowane. Dziś na surowym, starannie 
oczyszczonym murze nakłada się najpierw dla 
nchronienia od wilgoci warstwę izolacyjną, a 
po zupełnem jej wysebnięciu powleka się pier- 
wszym tynkiem. Teraz dopiero nakłada się 
właściwy podkład z drobnoziarnistego che- 
micznie czystego ‘piasku lub sproszkowanego 
marmuru i to tylko na takiej powierzchni. 
jaką artysta jest w stanie przez dzień pracy 
farbami powlec, gdyż masi on codziennie na 
świeżym tynku malować, dlatego eo wieczork 
lub w razie przerwy w pracy trzeba pozo- 
stalą. niepomalowaną część odbić aż do gruuto- 
wania. Dlatego freski maluje artysta od góry 
na dół i oblicza sobie z góry, jaką część 
obrazu n. p. głowę lub część sukni jest w sta- 
nie w ciągu dnia wykończyć. na drugi dzień 
nakłada znowu dalszą część tynku w ilości, 
jaka mu się wydaje potrzebną i tak postępuje 
aż do ukończenia obrazu. 
(Dokończenie nastąpi). 


Prof, Michał Lityński. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów powiatowych: Hieronima Wierz- 
chowskiego z Tłumacza do Halicza, Sta- 
nisława Nowosielskiego z Rożniatowa 
do Kałusza, Zdzisława Nanowskiego z 
Łąki do Dobromila i Leona Lewickiego 
z Pruchnika do Skolego; 

dalej przeniósł sekretarzy sądowych: 
Ignacego Kubego z Dobromila do są- 
du krajowego we Lwowie, Juliana Dawi- 
dowicza z Delatyna do Brzeżan, Wła- 
dysława Donichta z Kossowa do sądu 
krajowego we Lwowie, Jana Ogonow- 
skiego z Borszczowa do Sambora, dr. Wła- 
dysława Hoszowskiego z Kamionki do 
Sambora, Emila Kluka z Rymanowa do 
Bohorodczan, Eliasza Fraenkla z Łopaty- 
na do Kołomyi, Władysława Kaliniewi- 
cza z Bełza do Stanisławowa i Kazimierza 
Brzeziá skiego z Bohorodczan do Ra- 
dymna; 

zamianował sędziami powiatowymi se- 
kretarzy sądowych: Juliana Garliekiego 
w Bolechowie dla Podhajec, Stanisława Il- 
nickiego w Winniksch dla Rożniatowa, 
i Mieczysława Rossowskiego w Szezereu 
dla Szezerca. 

wreszcie zamianował sekretarzami sądo- 
wymi: adwokata nadwornego i sądowego dr. 
Alfreda Minza w Wiedniu dla sądu obwo- 
dowego w Stryju, adwokata dr. Jana Hosera 
w Grybowie dla sądu krajowego we Lwowie, 
adwokata nadwornego i sądowego dr. Henry- 
ka Hortena w Wiedniu dla sądu krajowe- 
go w Czerniowcach i adwokata dr. Grzego- 
rza Łępkowskiego we Lwowie dla sądu 
obwodowego w Sanoku. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych: Franciszka Leona Ko- 
eha z Tyczyna do Tarnowa, Jakóba Za- 
łuckiego z Brzeska do Wadowic i Tytusa 
Łopatinera z Wadowie do Rzeszowa; 


zamianował sekretarzami sądowymi ad- 
junktów sądowych: Feliksa Górskiego w 
Brze è re F p | aac "gg" i 
Kroś 


sędziami powiatowymmi adjunktów sądowych: 
Kazimierza Rodakowskiego w Tłumaczu 
dla Mikuliniec, Antoniego Starkiewicza w 
Grzymałowie dla Nowego sioła, Ludwika Sz y- 
dłowskiego w Cieszanowie dla Peczyniży- 
na, Mieczysława Zawadzkiego we Lwo- 
wie dla Kossowa, Juliana Sznajdra w Ra- 
dziechowie dla Po'oka złotego, Nataniela 
Obomiekiego w Komarnie dla Łąki, dr. 
Bronisława Kreisla w Leżajsku dla Pru- 
chnika, Władysława Grzędzielskiego w 


eż 


f 


Kętach dla Grzymałowa i Emila Bu rdowi- 
cza w Buczaczu dia Tłumacza; 
sekretarzami sądowymi przy wyższym 
sądzie krajowym we Lwowie, adjunktów sądo- 
wych: Mieczysława Stefko z okręgu lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego i Władysła- 
wa Miillera we Lwowie; 
sekretarzami sądowymi przy sądach pierw- 
szej instancji, adjunktów sądowych: dr. Mi- 
chała Koniuszeckiego w Sieniawie dla 
Rymanowa, Rudolfa Pasehmę w Ulanowie 
dla Brzozowa, Józefa Pawłowicza w tące 
dla Mostów Wielkich, Stanisława Gabry- 
szewskiego w Nowym Targu dla Zbaraża, 
Romualda Theodorowieza w Sokalu dla 
Bełza, dr. Dawida Engla w Brodach dla 
Monasterzysk, Jana Haimanna we Lwowie 
dla Lwowa, Jana Pełeńskiego w Starym 
Sączu dla Ustrzyk, Włodzimierza Kozakie- 
wicza w Sokalu dla Lubaczowa, Stanisława 
Bodakowskiego w Kołomyi dla Kołomyi, 
Leona Gielę w Szezercu dla Szezerea, Ma- 
ryana Kowińskiego w Starym Samborze 
dla Mikuliniee, Adama Harlendera w Dro- 
hobyczu dla Buska, Stanisława Przy bysław- 
skiego w Dolinie dla Kulikowa, Aleksandra 
Mogilniekiego w Żółkwi dia Niemirowa, 
Wacława Wrześniowskiego we Lwowie 
dla Lwowa, Józefa Gaya w Zborowie dla 
Skałata, Karola Wiśniewskiego w Ku- 
tach dla Kossowa, Antoniego Sobotę w Ka- 
łuszu dla Obertyna, Gustawa Dulla w Ło- 
patynie dla Łopatyna, Aatoniego Węgrzy- 
na w Lutowiskach dla Cieszanowa, Mikołaja 
Hornickiego w Radziechowie dla Winnik, 
dr. Hermana Plahnera w Husiatynie dla 
Czortkowa, Adama Baczyńskiego w Do- 
bromilu dla Lwowa, Maryana Misińskie- 
go w Tarnopolu dla Tarnopola, dr. Włodzi- 
mierzą Kulezyckiego w Bolechowie dla 
Bolechowa, Augusta Duniewieza w Do- 
bromilu dla Dobromila, Feliksa Łozińskie- 
go w Przemyślu dla Przemyśla, Jana Schin- 
dlera w Tyśmienicy dla Tyśmisniecy, Kon- 
stantego Zentę w Serecie dla Radowiee, dr- 
Pawła Horai na w Krzeszowicach dla Lwowa, 


” , kaj 


Starej Soli dla Dełatyna, Tadeusza Ziemiań- 
skiego w Przemyślu dla Przemyśla, Fran- 
ciszka Pilata w Gródku dla Kamionki, dr. 
Alfreda Zgórskiego w Janowie dla Sa- 
dagóry, dr. Eugeniusza Hak majnna w Za 
stawnej dla Waszkowiec, Eliasza Illasie- 
wicza w Bolee dla Radowiee, Stanisława 
Malyego w Złoczowie dla Borszczowa, 
Karola Bałabana w Tłumaczu dla Nadwór- 
ny, Rudolfa Stadlera w Sucząwie dla Su- 
czawy, dr. Kornela Georgiana w Solee dla 


8) 
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(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


NO 


IV. 


Bonaparte Blenkins siedział na rogu łóż- 
ka. Od wczoraj nadzwyczajnie się poprawił; 
głowę unosił wysoko i mówił głosem silnym 
i dźwięcznym. Apetyt miał wyborny. 

Ogromna rynka stała przy nim, z któ- 
rej czerpał sążniste porcye zupy, przypatrując 
się jednocześnie szybkim ruchom palców Niem- 
ca, który przykucnięty na ubitej ziemi koło 
komina naprawiał siedzenie w starem: krześle. 

Na dworze stado młodych strusiów fru- 
wało wesoło pod upalnem słońcem południa, 
a przy samych drzwiach stała Lyndall, prze- 
rzucejąc kartki jakiejś książki. 

Bonaparte Blenkins, najadłszy się, po- 
wstał i pogładzi! czubek swoich siwych wło- 
sów. 

— Kochany przyjacielu, po książkach, 
które tu widzę, uważam, że lubisz historyę i 
bardzo mnie to cieszy... 

— Tak... trochę.... może... 

— Ponieważ lubisz historyę — mówił 
dalej obcy, prostując się dumnie — musiałeś 
słyszeć o moim sławnym krewnym, Napoleo- 
nia Bonaparte ? 

— Zapewne... zapewne... 


— Urodziłem się, mój panie, pewnego 
pięknego poranku kwietniowego, temu pięć- 
dziesiąt trzy lata... Moja mamcia — ta sa- 
ma, która wykarmiła księcia Sutherland — 
przyniosła mnie mojej matce, która zobaczyw- 
szy mnie, zawołała: „To dziecko ma profil 
swego znakomitego krewnego, musi więc no- 
sić to samo imię!* I oto w ten sposób Bo- 
naparte Blenkins zostało mojem nazwiskiem, 
mój panie, Bonaparte Blenkins, tak mój pa- 
nie... W taki sposób, po kądzieli jestem w 
pokrewieństwie ze sławnym człowiekiem. 

Dozorca okazywał pewne ździwienie: 

— To połączenie — eiągnął dalej przy- 
bysz — należy do tych, które osoby, mało o- 
swojone z arystokratyczaą genealogią, z tru- 
dnością rozumieć są w stanie, a przecież 
jęst ono wysokiej doniosłości. 

— Doprawdy? — zapytał Otto, zatrzy- 
mując się w swojej robocie. ~- Napolęon Ir- 
landczykiem ? 

— Przez kobiety, bo w ten sposób je- 
steśmy spokrewnieni. Zaden człowiek nie mógł 
go zwalczyć, tylko książę Wellington — do- 
dał obęy, nadymając się. — Otóż, przez szcze- 
gólniejszy zbieg okoliezności, książę Weliing- 
ton był także naszym krewnym. Synowiee 
Jego — synewiec księcia Weilington — aże- 
nit się z jedną z moich kuzynek. Piękna ko- 
bieta, słowo daję! Najwybitniejsi ludzie setki 
mil przebywali, aby się nią zachwycać. Wi- 
dywałom ją często, mój panie! 

Niemiec zmiął w rękach skórzane rze- 
myki, służące mu do naprawiania krzesła; 
myślał o dziwnych kolejach życia ludzkiego, 
które sprowadziły krewnego książąt i cesarzy 
do tej mędznej chaty południowej Afryki. 
Lyndall słuchała w milczeniu, a Bonaparte 
Blenkins zdawał się pogrążony w rozlicznych 
wspomnieniach. 


Górahumory, dr. Stanisława Rubczyńskie- 
go w Kopyczyńcach dla Podwołoczysk i Ale- 
ksandra Federowicza w Krakoweu dla 
Krakowca. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego dr. Romulusa Reuta w 
Radowcach zastępcą prokuratora Państwa w 
Suczawie. 


P. Namiestnik przeniósł komisarzy poli- 
cyi Kazimierza Janie kiego z Brodów do 
Lwowa, a Bronisława Benoita ze Lwowa 
do Brodów. 


Edykt. 


C. k. Namiestnieówo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia podjazdu na 
drodze wołczynieckiej w Stanisławowie przy 
kim. 189:4/5 linii kolei Lwów-ltzkany odbę- 
dzie się dnia 9 stycznia 1902 i rozpocznie o 
godzinie 10 rano na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szezone wraz z planami, wyłożone będą po- 
cząwszy od dnia 16 grudnia 1901 r. stoso- 
wnie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie gminnym w Kni- 
hinimie wsi i w kancelaryi obszaru dworskie- 
go w Knihininie wsi przez dni 14 do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Stanisławo- 
wie lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 grudnia. 


Po raz pierwszy w Austryi wystąpiono 
z akcyą przeciw pojedynkom, mianowicie z ak- 
cyą zorganizowaną a zakrojoną na wielką skałę. 
Stało się to w odezwie, o której już onegdaj 


„Na posiedzeniu austryackiej Izby po- 
słów w dniu 12 maja 1901 JE. Pan Minister 
obrony krajowej generał broni hr. Welsers- 
heimb w oficyalnej odpowiedzi na interpela- 
cyę wystosowaną do Zarządu armii rzekł mię- 
dzy innemi: „Moje wezwanie zwraca się do 
wszystkich, aby kroczyli wspólnie z nami po 
drodze prowadzącej do zwalczania pojedyn- 
ków“... „Rezolucye nie nie pomagają, tu po- 
trzeba czynów*.... „Niechaj Państwo i społe- 
czeństwo przytem wspóździsłają, — armia 
nie będzie z pewnością przeciw temu; ona 
może to tylko powitać i popierać“. 


„To oświadczenie P. Ministra, który prze 
mawiając w imieniu najwyższej władzy woj 
skowej obyczaj pojedynku nazwał „swawolą 
pojedynku“ (Duellunwesen) zwraca się do 
interesowanych kół społeczeństwa z wezwa* 
niem, aby kroczyły na ezele w zwalczaniu 
pojedynków. 

„Podpisani uważają się za obowiązanych 
pójść za tą inieyatywą i oświadczają niniej: 
szem, że już to z powodów rozumowych, już 
to ze względu na sumienie chcą z całą po- 
wagą przystąpić do zwalczania tej społecznego 
niedomagania, które w coraz szerszych kołach 
za takie bywa uważane. 

„W tym celu podpisani oraz ci, którzy 
się do nich przyłączą, uznające fakt, że cześć 
jednostek w istniejących publicznych urzą 
dzeniach nie ma dostatecznej ochrony, oraz 
podtrzymując prawo kronienia się przed znie- 
wagami a jeżeli okoliczności tego wymagają, 
domagania się za nie zadośćuczynienia, biorą 
na siebie zadanie utorować drogę ulepsze- 
niu ustawodawstwa, mającego na celu ochronę 
czci; pragną też o ile możności dążyć do 
wprowadzenia sądów dla spraw honorowych 
lub rad dla spraw honorowych, które mogłyb 
obrażonemu na czci, dać rzeczywiste zadość- 
uczynienie w sposób bezkrwawy a odpowiedni 
dzisiejszemu stopniowi cywilizacyi, tak, że obra- 
żony nie będzie już odtąd przywodzonym do 
tego, aby zadośćuczynienia misł szukać sam 
z bronią w ręku. 

„Wszystkich obywateli państwowych z 
izteresowanych kół bez różnicy ich narodo- 
wego, politycznego, lub religijnego stanowiska, 
którzy się z nami zgadzają, zapraszamy ni- 
niejszem, aby do tego oświadczenia się przy- 
łączyli. Nasza Ojczyzna, Austrya, w której do 
zwalezenia swawoli pojedynkowej więcej jest 
może powodów niż w wielu innych krajach, 
przez żywy udział ma wejść w sposób godny 
w prąd antipojedynkowy, który przygoto- 
wany już jest w Niemczech, iFrancyi i Wło- 
szech i ma widoki powodzenia. 

Oświadczenia, zawierające przyłączenia 
się do akeyi, należy przysyłać pod adresem 
jednego z podpisanych. W miarę nadchodzą- 
cych zgłoszeń zostanie utworzony w Austryi 
komitet, który ma powziąć postanowienia co 
do dalszych kroków“. 

Jak z tej odezwy wynika akcya ma na 
celu wyłącznie tylko poprawę ustawodawstwa 
dla ochroni czci, innemi słowy reforme o- 
ehrony czci w Życiu prywatno-prawnem. Jest 

ZA polu re- 
tenden- 
religij- 


tn matam «lrasra na 


Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa ukończyła w 
sobotę obrady nad rozdziałem etatu Minister- 
stwa handlu, zawierającym budżet poczt i te- 
legrafów. W toku dyskusyi przedłożył P. Mi- 
nister skarbu propozycyę, aby za pomocą od- 
powiedniej zmiany lub też uzupełnienia usta- 
wy budżetowej na rok 1902 npoważniono Rząd 


— Ach | synowiee księcia Wellington ! — 
zawołał nagle — ileż to wycieczek robiliśmy 
razem | Przyjeżdża? ezęsto odwiedzać mnie w 
Bonaparte-Hall. Miałem wtedy rozległy pa- 
łac.... cieplarnie.... słażbę.... park:... Synowiec 
księcia Wellington miał tylko jedną wadę, 
był tchórzem, ach ! ale tchórzem jakich mało! 
Nie byłeś nigdy w Rossyi ? 

Nie.... nie... — odrzekł dozorca po- 
kornie — Francya, Anglia, Niemcy i trochę 
tego kraju, oto wszystko eo znam. 

~- Ja, mój przyjacielu, podróżowałem 
po wszystkich krajach Świata i mówię wszyst- 
kimi cywilizowanymi językami, z wyjątkiem 
holenderskiego i niemieckiego... Pewnego cza- 
su, synowie księcia Wellington i ja, podró- 
żowaliśmy po Ros-yi. Nagle, jeden z koni 
naszego zaprzęgu pada martwy. Noe uadcho- 
dziła śnieżna, zimna, w głębi lasów. Koń, 
który pozostał, nie był w stanie sam wycią- 
gnąć sanek, a zdala słyszeliśmy wycie wilków. 
„Jakieś głupie żarty -— meuknął 
Synowiec księcia. 

— „Głupi żart? 
lepiej ! 

„Fosforycznym blaskiem świecące oczy 
niedźwiedzia, zabłysły w krzakach o kilka kro- 
tów od nas Synowiec księcia Welliugton 
wydrapał się na drzewo rzutem strzały, a ja 
pozostałem na ziemi tak samo spokojny i 0- 
bojętny jak zwykle. Nabiłem strzelbę i cał- 
kiem swobodnie wlszłem także na drzewo. 

~- „Bonaparte — rzekł synowiec księ- 
cia Wellingtonu — przesuń się na grubą ga 
łąż, lepiej ci będzie. 

— „Jak zechcesz! — odparłem. — Ale 
przygotuj fazyę, która może ci być potrzebna. 
Widzę więcej niedźwiedzi. 

— „llu ich jest? — spytał. 

— „(Oztery. 


— spytatem — patrz 


IZZZA p py aa A A — 


„Ilu jest teraz? 

„SZEŚĆ, 

„A teraz? 

„Ośm, albo dziesięć. 

„Dziesięć ! dziesięć ! — zawołał prze- 
rażony i ze strachu opuścił strzelbę na ziemię. 

-~ „Wallie, biedny chłopcze, cóżeś zro- 
bił? Zgubiłeś nas, żegnaj mi, stary towarzy- 
szu, nie obawiam się śmierci, żegnaj! Będę 
próbował ciebie uratować: nogi moje długie, 
ba dotykają prawie ziemi i pierwszy niedźwiedź 
którego chybię, pociąpnia mnie do siebie, po- 
rywając za nogi. Jak mnie złapie, oddam ci 
mają fuzyę i skoczę na ziemię. Wtedy bę- 
dziesz mógł uciskać. Ale Wallie, powiedz 
Maryi Annie, że myślałem o niej, ża modli- 
lua się za nią, że... 

-— „%-gnaj, przyjacielu, 

— „Bóg z tobą, Wallie. 

„W czasie tej rozmowy niedźwiedzie u- 
siadły wokoło drzewa. Tak — przytwierdził 
Bonaparte przekonywującym tonem — utwo- 
rzyły tówne. regularne koło. Ślady ich pozo- 
stały na śniegu i wymierzyłem je potea. 
Koło byin tak doskonałs, że żaden profesor 
gsomotryi z cyrklem w ręku, nie mógłby za- 
kreślić lsvszego I oto co mnie uratowało. 

„Gdyby niedźwiedzie były rzuciły się 
nè mnie, aby mnie poźreć, nie hyłbym tutaj 
dzisiaj, aby opowiadać moją bistoryg. Ale 
one zbliżały się jeden po drugim mój 
panie, a reszta siedziała, czekając kolei. 

„Pierwszy powstał, zabiłem go. Drugi 
powstał, zabiłam go. Trzeci powstał, zabiłem 
go... W końcu dziesiąty powstał: to był naj- 
większy, dowódca bandy, przepyszne zwierzę... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do użycia sumy mniej więcej 800.000 koron | Żołnierze policyjni pospieszyli wówczas ku kon- 


ze spodziewanej nadwyżki kasowej z r. 1901, | aulatowi i tataj się ustawili. 


Demonstranci 


na zaspokojenie najpilniejszych potrzeb sieci | wśród spiewu patryotycznych pieśni przeszli 
telefonów. Odpowiedni tej propozycyi P. Mi- | obok konsulatu, przyczem dały się słyszeć także 
nistra wniosek, postawiony przez p. Baern- | odosobnione okrzyki: „pereat* i t. p. 


reithera, komisyż budżetowa uchwaliła. Z kolei 


Pochód doszedłszy do końca ulicy Mochna- 


wszedł pod cbrady rozdział budżetu „O mo- ckiego powrócił napowrót tą samą drogą na 


nopolu tytoniowym*. l 
W toku dyskusyi poseł Kozłowszi 
oświadczył, że jest zarówno przeciwnikiem 


ulicę Akademicka. Tutaj znaczna część demon- 
strantów rezproszyłą się, — reszta zaś, miano- 
wicie grupa licząca około trzech tysięcy głów, 


obstrukcyi jak i systemu „przebiezowania” bu- | a złożona przeważnie z rękodzielników i stu- 


dżetu. Mowca uznaje postępy na polv zarządu 


dentów szkół wyższych, pociągnęła placem Ma- 


tytoniowego, omawia dalej na podstawie dat | ryackim, ulicą Trzeciego Maja, do pomnika Go- 
statystycznych rozwój galicyjskiej produkeyi | łąchowskiego, otoczyła stojący tam w pogoto- 
tytoniu i wnosi rezolucyę, która domaga Się | wiu oddział policyi, obrzuciła go kulami ze 
od Rządu intenzywnego poparcia kultury ty- śniegu i nie chciała usłuchać wezwania do ro- 
toniu w Galieyi. Następnie zapytał p. Ko- | zejścia się. W końcu jednak wysłane pogotowie 


złowski gen. dyrektora zarządu tytoniowego, 
czy możliwem jezt podnieść ceny niektórych 
gatunków papierosów i cygar, a w zamian 7a 
to zniżyć podatek od soli i znieść lcteryę, ter 
najczarnisjszy punkt budżetu austryackiege. 
Oczywiście nie powinnoky się to stać z do- 
tkliwą s.kodą dla konsumentów. Na tem o- 
brady przerwano i posiedzenie zamknięto. 


Koło polskie. 


Na sobotniem posiedzeniu Koła polskiego 
prezes Jaworski podał do wiadomości, że 
ks. Arcybiskup Bilezewski prosi Koło, aby 
poparło zabiegi około wybudowania kościoia 
św. Elżbiety we Lwowie na placu Solnym, 
Idzie tu między innemi także o uwolnienie 
odezw od opłaty pocztowej. Koło uchwalito 
poprzeć starania ks. Arcybiskupa. i 

Redaktor Gazety Toruńskiej donosi čo 
Koła polskiego, że kilku robotników ruskich, 
pokrzywdzonych przez chlebodaweów - Niem- 
ców, znajduje sie w Toruniu na bruku. Prezes 
odpisat mu, aby udał się do konsulatu au- 
stryackiego, a nadto zawiadomił, że zarządzi 
w Kole składkę na nieszczęśliwych. 

P. Danielak domagał się przynagle- 
nia wyboru nowego superarbitra w sprawie 
o Morskie Oko, wobec tego, że dr. Rott nie 
przyjął tej godności. Uehwalono. 

Przy sposobności dyskusyi nad budże- 
tem uchwaliło Koło na wniosek p. Rom a- 
nowiceza wyrazić P, Ministrowi Piętakowi 
najpełniejsze zaufanie i szczere a wdzięczne 
uznanie za gorące a gorliwe zastępowanie ży- 
wotnych interesów kraju. 

Uchwalono głosować za prowizoryum 
budżetowem, a na mowcę przeznaczono p. Woj- 
ciecha Dziednszyckiego. 

Nastąpiła dalsza dyskusya budżeiowa, 
iianowiele nad budżetem Ministerstwa spa- 
wiedliwości. Zabierali głos i podnosili roz- 
maite żądania: pp. Gizowski, Popowski, Ro- 
szkowski, Danielak, Dzieduszycki, Bomba. 

O godz. 7 wieczorem dyskusyę przerwano 
i posiedzenie odroczono do dzisiaj rana. 


KRONIKA 


iwów, 9 grudnia. 


— Z armii. Major Leon Debelski, ko- 
mendant placu w Mostarze przeniesiony w stan 
spoczynku. Kapelanem wojskowym I. kl. miano- 
wany kapelan II. kl. Kazimierz Płachetko z okrę- 
gu krakowskiego. 

— Wybory uzupełniające. Prezydyum 
Namiestnietwa rozpisało wybór uzupełniający 
dwóch członków Rady powiatowej w hołomyi z 
grupy gmin miejskich na dzień 80 grudnia b. r. 

Wyboru jednego członka dokona Rada 
miejska w Kołomyi, stosownie do przepisu §. 5 
ord. wyb. pow., wybór drugiego członka odbę- 
dzie się w mieście powiatowem w godzinach i 
w lokalnościach wskazanych w kartach legity- 
macyjnych, które doręczy wyborcom starostwo. 

— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni- 
ctwo nadało opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Trościańcu ks. Lieonowi Audyko- 
wiczowi, dotychczasowemu proboszczowi w Ho- 
leszowie. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We wtorek, dnia 10 b. m., w Szkole 
imienia Staszica, ul. Skarbkowska 45, 0 go- 
dzinie 7 wieczorem dr. A. Ozołowski „Wojny 
kozackia w Polsce"; 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go- 
dzinie 7 wieczorem prof. dr. J. Limbach „Sto- 
sunki rodzicielskie i wychowanie młodych u zwie- 
ragi“. 

— Demoastracye. Powagę wczorajszej 
uroczystości odsłonięcia pomnika Ujejskiego za- 
kłóciły ponowne, ubolewania godne demonstra 
cyc. Mianowicie po skończonej uroczystości zna- 
czna część publiczności, wśród niej także wiele 
pań, pociągnęła w zbitych masach ku ulicy Mo- 
chnackiego. Poniżej konsulatu niemieckiego 
zamknął ulicę tę oddział polieyi pod przewodni- 
ctwem komisarza; oddział powstrzymał też 
chwilowo pierwsze szeregi kilkutysięcznego po- 
chodu. Naciskające jednak z tyłu masy popchnę- 
ły powstrzymanych, tak, że mimowoli przerwali 
oni kordon, nie mogący oprzeć się naporowi. 


A 


policyjne odparło demonstrantów, którzy na wi- 
dok zarekwirowanej tymczasem kompanii pie- 
choty rozproszyli się; część ich pociągnęła je- 
szcze ku pomnikowi Ujejskiego, poczem odśpie- 
wawszy pieśni patryotyczne, widząc nadchodzą- 
ce patrole policyjne, także i ci demonstranci ro- 
zeszli się. 

Przeciw demonstracyom występują obecnie 
także poważniejsze dzienniki poznańskie. I tak 
piszą do Kuryera Poznańskiego z berlińskich 
kół polskich: 

„Przykre tu wrażenie wywołały pogłoski 
o rozruchach w Warszawie i we Lwowie. O ile 
korzystnymi dla nas są głosy prasy europejskiej, 
o tyle utrudniają całą sprawę doraźne i gwał- 
towne wystąpienia niedowarzonych żywiołów 
polskich. Nie zdzieraniem orłów z konsulatów 
pruskich, ani wybijaniem szyb przekonamy świat 
o słuszności naszej sprawy*. 

Dziennik Posnański zaś pisze od siebie: 
„Demonstracye lwowskie przed konsulatem nie- 
mieckim, spowodowane wyrokiem trybunału gnie- 
Źnieńskiego, wkraczają w sferę polityki między- 
narodowej. Każdy rząd ma obowiązek bronić 
legalnych reprezentącyj mocarstw zagranicznych 
przed napaściami ludu, a do reprezentacyj tą. 
kich naieżą nietylko ambasady i poselstwa, ale 
i konsulaty. Władze lwowskie spełniły też swoją 
powinność; policya zasłoniła kunsulat niemiecki 
przed większą zniewagą. Skończyło się na ha- 
łasowaniu ulicznem*, 

— Z Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich. Wydział Towarzystwa odbył w sobotę 
dnia 7 b. m. dłuższe posiedzenie, na którem 
prócz załatwienia spraw administracyjnych i 
przyjęcia sprawozdań, poruszono cały szereg 
spraw ogólniejszej natury. I tak: postanowiono 
wziąć gremialnie ndział w uroczystości odsłonię- 
cia pomnika Kornela Ujejskiego i złożyć u stóp 
pomnika wieniec z napisem: „Kornelowi Ujej- 
skiemu — Towarzystwo dziennikarzy polskich“. 
Jubileusz ezeizodnego rokteia „Unioniego Mako 
ckiegu, uczci Towarzystwo dzienaikarzy polskich 
przez zamianowanie go członkiem honorowym 
Towarzystwa. Wniosek w tej sprawie przedłoży 
wydział najbliższemu walnemu zgromadzeniu 
Towarzystwa, a dziś udali się do mieszkania 
prof. Małeckiego prezes Adam Krechowiecki i 
sekretarz Bronisław Laskownieki, aby mu z po- 
wodu 81 rocznicy jego urodzin złażyć imieniem 
Towarzystwa hołd i życzenia. Do posłów Ro- 
manowicza i Merunowiczą w Wiedniu wysłano 
telegram z prośbą, aby Koło polskie postarało 
się o wyjednanie z uchwalonej przez komisyę 
budżetową kwoty 800 000 koron, dotacyi na 
budowę drugiej linii telefonicznej Wiedeń-Lwów. 
W poczet członków rzeczywistych Towarzystwa 
przyjęto: dr. Witołda Lewickiego redaktora Sło- 
wa Polskiego i dr. Władysława Leopolda Ja- 
worskiego, redaktora Czasw. 


W końcu uchwalono wyrazić listownie po- 
dziękowanie przedsiębiorstwu pogrzebowemu p. 
Kurkowskiego za zajęcie się pogrzebem ś. p. 
Libetata Zajączkowskiego. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
„Lwowski chór akademieki* odbylo się 4 b. m. 
w lokalu własnym (Rynek 17 II p.). Sprawo- 
zdanie wykazuje bardzo dodatni rozwój Towa- 
rzystwa. Występów liczył „Chór akademicki w 
roku ubiegłym 32 — we Lwowie, na prowin- 
cyi i w zdrojach galicyjskich. — Obrót kaso- 
wy wynosił 3287 koron 48 kalerzy. Na wnio- 
sek wydziału uchwalono przez aklamacyę za- 
mianować J.I. Paderewskiego członkiem honoro- 
wym Towarzystwa. Po udzieleniu absolotoryum 
ustępującemu wydziałowi wybrano następujący no- 
wy wydział: Przewodniczący p. Zdzisław  Szeze- 
pański, zastępca przewodniczątego p. Stanisław 
Oleński, dyrygent Teofil Buchelt, skarbnik Ka- 
rol Birgfellner, sekretarz p. Włodzimierz Brze- 
ski, zastępca sekretarza p. Tadeusz Drozdowaki, 
bibliotekarz p. Michał Tysowski, szkontrujący 
p. Rudolf Lang. 

A Znikł bez śladu, Siedmnastoletni ter- 
minator Majer Szmerer, zatrudniony u ślusarza 
Natana Kellera, wydali? się 7 b. m. z domu 
przy ul. Wykranowskiego 3 i dotychczas nie po- 
wrócił. 

-- A Towarzystwa połitechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
11 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lokalu To- 
warzystwa we Lwowie, ul. Chorążczyzna 17, 
I piętro. Na porządku dziennym: 1. Wybór 
komitetu przedwyborczego. 2. Odczyt p. Kazi- 
mierza Rosinkiewicza p. t.: „Historya maszyn 
zecerskich*. 

— Z Politechniki. P. Bronisław Win- 


nieki rodem z Torskiego, złożył na wydziale 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 grudnia 1901 r. 
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inżynieryi drugi egzamin państwowy z odzna- 
czeniem, 


— Czterdziestoletni jubileusz Towa- 
rzystwa „Bratniej pomocy* słuchaczów Polite- 
chniki rozpoczął się dziś przed południem ze- 
braniem koleżeńskiem w pięknie ziełenią przy- 
strojonej auli Politechniki. 

Pierwszy przemówił rektor Politechniki 
p. Dzieślewski, a wiiając zgromadzonych, złożył 
Towarzystwu, jako gospodarz imieniem grona pro- 
fesorów Politechniki życzenia z okazyi jubileu- 
szu, poczem zapewniż, że grono profesorów jak 
dotychczas tak i w przyszłości z równą życzli- 
wością zajmować się będzie sprawami Towarzy- 
stwa, Skreśliwszy następnie zadania i cele To- 
warzystwa, zakończył swe przemówienie życze- 
niem, by „Pomoc była bratnią w każdym kie- 
runku”, 

Z kolei przewodniczący Towarzystwa p. 
Aleksander Litwinowicz poświęcił najpierw kilka 
słów gorącego wspomnienia zmarłym członkom 
Towarzystwa, a następuje wezwawszy obecnych 
słuchaczów Politechniki do jak najliezniejszego 
przystępowania do Towarzystwa w imię hasła: 
„Wszyscy dla jednego, każdy dla wszystkich“, 
wzniósł okrzyk: „Niech Żyje solidarność kole- 
żeńska, nasi dawni i obecni koledzy !“ 

Następnie zastępea przewodniczącego Towa- 
rzystwa p. Tadeusz Hartleb, w obszernem prze- 
mówieniu skreślił 40 letnie dzieje Towarzystwa 
od pierwszego jego zawiązku aż do chwili obe 
cnej, poczem odczytano liczne telegramy i listy 
z życzeniami dla Towarzystwa, a mianowicie: 
od krakowskiego chóru akademieckiego, od stani- 
sławowskiego oddziału politechnicznego, redakeyi 
Gazety cukrowniczej, Towarzystwa studentów 
Uniwersytetu w Liège, Towarzystwa młodzieży 
polskiej w Leoben i od wielu byłych członków 
Towarzystwa, zajmujących obecnie wybitne sta- 
nowiska. 

W końcu przemówił jeszcze prof. dr. Dzi- 
wiński imieniem byłych członków Towarzystwa 
„Bratniej Pomocy* słuchaczów Politechniki, a 
powołując się na odbyty w r. 1894 we Lwo- 
wie wiee techuików, życzył, by w najbliższej 
przyszłości przyszło do skutku Towarzystwo, 
któreby skupito w sobie byłych i obecnych słu- 
chaczy Politechniki. 

Wspomniawszy w końcu o jubileuszu prof. 
Antoniego Małeckiego, który w czasach, gdy z 
katedr uniwersyteckich rozbrzmiewał język nie- 
miecki, pierwszy odkrywał przed młodzieżą 
skarby dziejów i literatury ojczystej, wzniósł 
na cześć prof. Mażeckiego okrzyk, który obecni 
z zapałem powtórzyli. 

Wieczorem odbędzie się w auli Politechni- 
ki ku uezczeuiu jubileuszu koncert. Po kencer- 
cie nastąpi wieczorniea w restauracyi Orłowskie 
go (Pasaż Mixelascha). 

-— Wyssawa jubileuszowa Tow. po- 
litechnicznego. We średę, dria 4 b. m., od- 
było się przy lieznem zebraniu ozřouków posie- 
dzenie komitetu obazerniejszego wystawy jubileu- 
szowej Towarzystwa. Na posiedzeniu tem uchwa- 
lono regulamin komitetu, programy 2 działów 
wystawy, t.j. wystawy prae członków Tow. po- 
litechnicznego i krajowego przemysłu artysty- 
czego, a wreszcie budżet wystawy. 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia 10 b. m., 0 godzinie 6 
wieczorem w sali wykładów instytutu chemiczne- 
go (ulica Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
di. Romer: „Hydrograńa Wisły ijej dopływów“. 
2. Luźue koiunikacye. 


— Przy wyborach do sądu rozjemcze- 
go dla Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie, 
oraz przy wyborach uzupełniających do Zarządu 
tegoż Zakładu, odbytych dnia 1 b. m. zostali 
wybrani : 

Do sądu rozjemczego z grona przesiębior- 
ców pp.: Michał Kowalczuk, budowniczy we 
Lwowie, asesorem, oraz Szczęsny Bednarski, wła- 
ściciel drukarni we Lwowie; Stanisław Ciuch- 
ciński, majster blacharski we Lwowie; Szymon 
Małochleb, majster studniarski we Lwowie; Le- 
on Mikucki, właściciel kopalni nafty i Zygmunt 
Gieszkowski, właściciel fabryki torebek we Lwo- 
wie, zastępcami asesora. 

Z grona ubezpieczonych: Michał Deneka, 
murarz we Lwowie asesorem oraz Maksymilian 
Hempel, towarzysz drukarski wę Lwowie; Sta- 
nistaw Nikodymowiez, czeladnik stolarski we 
Lwowie u Braci Wczelaków ; August Lów, mon- 
ter we Lwowie u firmy Otto Luke i Ska; Bro- 
nisław Kroczak, kamieniarz we Lwowie; Stani- 
sław Bukowski, ślusarz we Lwowie w fabryce 
„Perknn*, zastępcami asesora. 

"Do Zarządu: Z kategoryi III, jako repre- 
zentanci przedsiębiorców, PP.: Leopold Baczew- 
ski, właściciel fabryki spirytusu we Lwowia, 
jako członek; dr. Henryk Mikolasch, właściciel 
fabryki wyrobów farmaceutycznych we Lwowie, 
jako jego zastępca. Jako reprezentanci robo- 
tników: Teodor Dmyterko, robotnik w fabryce 
tytoniu w Winnikach, jako członek; Wiktor Zie- 
liński, kontrolor w gazowni umniejskiej we Lwo- 
wie, jako jego zastępca. 

" Z kategoryi V. Franciszek Zajączek, współ- 
właściciel fabryki sukna w Kętach, jako czło- 
nek z grona przedsiębiorców. Jan Zagórski, 
tkacz w fabryce sukna w Białej, jako członek 
z grona ubezpieczonych. 

Z kategoryi VI. Michał Fiszer, właściciel 
tartaków, jako członek z grona przedsiębiorców 


oraz Wojciech Komers, czeladnik stolarski we 
Lwowie jako członek i Adolf Abram, kierownik 
w tartaku parowym w Worochcie jako jego za- 
stępca z grona ubezpieczonych. 

— Z Kasyna miejskiego. We czwartek 
12, w piątek 18 i w sobotę, 14 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczorem przedstawienie amatorskie, 

W poniedziałek, O b. m., wydawać się 
będzie bilety na czwartek, we wtorek na piątek 
we środę zaś na sobotę. 

— Doroczna uroczystość kupiecka roz- 
poczęła się wczoraj wczesnym rankiem solennem 
nabożeństwem w katedrze łacińskiej, w przepeł- 
nionej pobożnymi świątyni. 

Wieczorem odbyła się wspólna biesiada, 
podczas której przemawiali pp.: Markiewicz, 
Płaton Kostecki, Szeremeta, Jahl i inni. 

— Wręczenie dyplomu obywatelstwa 
honorowego. Z Janowa donoszą nam: Dzie- 
więciu delegatów tutejszej Rady miejskiej Wręg- 
czyło d. 4 b. m. staroście gródeckiemu p. Wła- 
dysławowi Józefowi Fedorowiezowi dyplom, któ- 
rym na podstawie jednomyślnie powziętej uchwały, 
został mianowany obywatelem honorowym mia- 
steczka Janowa. 

A Znaczna kradzież. Do tutejszej po- 
licyi doniesiono wczoraj, Że w nocy z soboty 
na niedzielę niewyśledzony na razie złodziej, po 
wyduszeniu dwu szyb w kaucelaryi notaryusza 
p llgnera w Szczereu, zabrał stamtąd po roz- 
biciu szuflad biurka stempli; na około 800 K. 


A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania A. L. przy ul. Frydrychów l. 2, 
skradł wczoraj między godziną 2 a 9 wieczorem 
nieznany rzezimieszek kilka sztuk garderoby. 

Dwie białe gęsi błąkające się wezoraj po 
południu po placu Maryackim, oddano w prze- 
chowanie komisaryatowi II dzielnicy. 

Skórzaną torekkę z monogramem F. B., w 
której znajdowało się 140 K. w banknotach po 
20 K., 10 rubli papierowych, wachlarz z kości 
słoniowej z czarną wstążką. dwie chusteczki i 
para białych rękawiczek, zgubiono wczoraj po 
południu. 

Pies doga, mieszaniec, zginął p. St. Z., 
inżynierowi, zamieszkałemu przy ul. Zyblikie- 
wieza 38. 

Szpilkę brylantową (mały półksiężyć z per- 
łą i szafirem) wartości około 200 K., zgnbiła 
wczoraj w przechodzie z Domu narodnego na 
ul. Sykstuską p. Z. L. 

— SŚmierć w skutek zaczadzenia. Ż Bor- 
szczowa donoszą: 60-letnia gospodyni gruntowa 
w Korolówee Tacyanna Futezak, zapaliła dobrze 
w piecu, poczem zatkawszy piec zawczasu, po- 
łożyła się spać. Nad ranem znaleziono ją już 
trupem; zmarła bowiem nagle wskutek zaczą- 
dzenia. 


— Pożar. Służąca kierownika szkoły w 
Ujanowisach, pow. limanowskiego, Katarzyna 
Dadat, dając oregdaj wieczorem w stajni paży- 
wienia krowie, vozbiła przez nieuwagę latarnię, 
skutkiem czego wznieciła pożar, który zniszczył 
do szczętu stajnię i stodołę, W płomieniach zgi- 
nęła także krowa. Budynki spalone były war- 
tości około 1000 K. 


— Wypadek kolejowy. Pociąg Orient- 
Express jadący z Ostendy do Wiednia, który 
miał przybyć do Frankfurtu nad Menem w pią- 
tek, d. 6 b. m., o godzinie pół do 4 w nocy, 
przyjechał z 1'j, godzinnem spóźnieniem Ž po- 
wodu zepsucia się hamownicy, pociąg z nadzwy- 
czajną chyżością wpadł do hali dworca, a loko- 
motywa idwa pierwsze wagony wjechały do sali 
poczekalnej II klasy. Mur dworca został rozwa- 
lony. Na szczęście osoby, obecne w poczekalni, 
wczas jeszcze ueiekły. W całym pociągu znaj- 
dowało się zaledwie 6 czy 8 pasażerów, wszysey 
jednak wyszli bez szwanku. 

— Nagroda Paderewskiego. Przed 
kilku laty wyjeżdżając z Ameryki, Paderewski 
przeznaczył 1500 dolarów na 3 nagrody dla 
muzyków amerykańskich. Jedną z tych nagród 
w sumie 507 dolarów przyznał sąd konkursowy 
Horacemu W. Parkerowi, prof. teoryi muzyki 
w Uniwersytecie Yale w New Haven, stanu Co- 
necticut, za śpiew choralny „A Star Saug“ (Pieśń 
gwiazd). Prof, Parker jest wychowańcem mona- 
chijskiej Akademii muzycznej, autorem często w 
Ameryce produkowanego dzieła na chór i orkie- 
strę: „Hora novissima“ i innych. 

— Dżuma. Z Konstantynopola donoszą, 


że od 10 dni nie pojawił się żaden Rowy wy- 
padek dżumy, 


z 


Ndlalki ltoracko-artystycZne, 


Opera. Udało się p. Bel Sorel ożywić 
publiczność naszą do tego stopnia, że tłumnie 
stawiła się na sobotniem przedstawieniu rzeczy 
tak znanej, jak „Carmen“, Nie ma wątpliwości, 
że wszyscy przyszli głównie dla niej, — roz- 
głos, który poprzedził artystkę i wielki sukces 
w „Manon* podziałały widocznie zachęcająco. 
W „Carmen* sukces ten był jeszcze dałeko wię- 
kszy. Ale bo też p. Bal Sorel jest z pewnością 
jedną z najlepszych przedstawicielek tej partyi, 
jakie obecnie znaleźć można. Jeżeli w „Manon“ 
można było artysice zarzucić z pewną racyą, że 
to i owo bierze za ostro, podkreśla może zasil- 
nie (chociaż nia trzeba zapominać o tem, że jest 


to tradycyjnem u najlepszych śpiewaków wło- 


skich), to w „Carmen“ wyjść to mogło tylko na 


korzyść tak szczegółów, jak całości, w której 


chyba nigdy za wiele mieć nie można namię- 
Zadziwiające jest istotnie do jakiego 
stopnia artystka opracewnje szczegóły wokalne i 
Jeżeli onegdaj ogólną uwagę zwrócił 
sposób frazowania w habanerze I aktu, lub 
przepyszna gra w końcowej scenie trzeciego, to 
są to tylko luźne przykłady, którym równych jest 
mnóstwo w całej kreacyi. To też trudno byłoby 


tności, 


aktorskie 


wdawać się w analizę — trzeba tę „Carmen“ 


widzieć i słyszeć, ażeby zrozumieć, jak szczerze 


zasłużonym był zachwyt wywołany przez p. 
Sorel. 
P. Gruszalewiecz był jako José o wiele 


szezęśliwszym, aniżeli jako Trubadur. Chociaż i 
to rola pełna kipiącej namiętności, to przecież 
p. Guszalewicz nie zapomniał o tem, by w miej- 
scąch lirycznych dać rzewności przewagę nad 
siłą. Dla tego nie waham się nazwać wykonä- 
nią aryi w II akcie bardzo pięknem, pomimo, 


że artysta zaczął przez małą chwilkę detonować. 
Takie rzeczy zdarzają się czasem jeszcze daleko 
większym —— wiadomem jest, jak często n. p. 
Rubinstein chwytał „obok“. 
wszedł zresztą natychmiast w ton, a w nagro- 
dę odśpiewał aryę tę z całą pełnią uezucia i 
głosem bardzo ładnie stonowanym. Nie mniej 
dobrym był cały akt ostatni, tak w grze, jak 
w Śpiewie. 

P. Rollówna (Micaela) wprawia mnie w 
kłopot. Bo istotnie nie mało jest kłopotliwem 
być zmuszonym ciągle do powtarzania jednego 
i tego samego. Mam na myśli dykcyę artystki. 
Że p. Bollówna pomimo ładnego głosu i całe! 
muzykalności jest jeszcze nieporsdną na scenie, że 
i w śpiewie gubi nie jeden efekt, którego nie 
uroniłaby śpiewaczka bez głosu, lecz rutynowa- 
na, o to mniejsza — wszystko to bowiem zmie- 
nić się może z czasem. W dykcyi natomiast nie 
widać najmniejszych pestępów, a dykcya przez 
sam napływ czasu wyrobić się nie może. Bywają 
artyści bardzo rutynowani, a z dykcyą wręcz 
złą. I onegdaj wymowa p. Rollównej była wzo- 
rem tego, jaką być nie powinna. Podczae gdy 
u p. Sorel można zrozumieć każde słowo w 
obeym języku, u p. Rollównej, śpiewającej po 
polsku. nie rozumie się literalnie ani jednego 

O dawnej obsadzie. a mianowici: o pp Szy- 
mańskim (Escamillo), Kasprowiczowej (Merce- 
des) i Paszkowskiia (Janiga) pisałem już kilka- 
krotnie. Nową była p. Ludkiewiczówna jako 
Frasqnita. Artystka ta, zapożyczona dla mniej- 
szych ról operowych z operetki, robi z każdym 
dniem widoczne postępy. Frasquita jej byla su- 
pełnie bez zarzutu, chociaż, jak na drugą partyę 
są tam w drugim itrzecim akcie wcale pokaźe 
trudności. 

Chociaż orkiestra nasza jest prawie zawsze 
wzorową, nie mogę się powstrzymać od tego, by 
za onegdajszą „Carmen* wyrazić jej i kierowni- 
kowi jej, p. Spetrinie, gorące uznanie. Nie tylko 
powtarzany na ogólne żądanie ostatni antrskt, 
ale wszystko, kez wyjątku wszystko brzmiało 
onegdaj tsk ładnie, tak żywo w rytmie, a eis- 
pło w tonie, jak nawet u doskonałych tych ar- 
tystów nie często się zdarzy styszeć. 

Seweryn Berson. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś w poniedziałek, na dochód Tow. wzaje- 
mnej pomocy artystów sceny lwowskiej, „Przed - 
stawienie“ z udziałem p. Bel Sorel i najwybi- 
tniejszych artystów naszej sceny. Szczegółowy 
program podają afisze, 

We wtorek, po zwykłych cenach opero- 
wych, „Faust*, opera w 5 aktach Gounoda. 
Ostatni gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
występ Ireny Bohussównej. 

We środę, po cenach podwyższonych, „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdiego. Trzeci i 
ostatni gościnny występ Bel Sorel 


Odsłonięcie pomnika 


Kornela Ujejskiego. 


SPE NN PET 


Lwów, dnia 9 grudnia. 


Wczoraj o godzinie 12 w południe przy 
udziale tłumów publiczności odbyło się w na- 
szem mieście z wielką okazałością odsłonięcie 
pomnika Kornela Ujejskiego, wzniesionego na 
skwerze ulicy Akademi: kiej. 

W uroczystości wzięli udział między in- 
nymi: P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Po- 
tocki, Rada miasta Lwowa z prezydentem i 
oboma wieeprezydentami na czele, wydział 
Towarzystwa dziennikarzy polskich ze swoim 
prezesem, grono literatów i wiele wybitnych 
osobistości naszego miasta. 

Na uroczystość przybyła także rodzina 
poety. . 

Straż obywatelską dokoła pomnika peł- 
niła młodzież akademicka i szkół średnich. 

W pewnem oddaleniu od pomnika usta- 
wił się oddział członków Tow. gimnastyczne- 
go „Sokół“ ze sztandarem i deputacye wszyst- 
kich Towarzystw polskich we Liwowie. 

Wśród niezwykłej ciszy przemówił pierw- 
szy twórca pomnika artysta-rzeżbiarz p. An 
toni Popiel w te słowa : 


P. Gnuszalewiez 


Wielmożny Panie Prezydencie ! 

Szanowny komitet budowy pomnika dla 
ś.p. Kornela Ujejskiego, któremu W Pan prze- 
wodniezysz, powierzył mi wykonanie pomnika 
dla nieśmiertelnego wieszcza „Chorału*, czem 
spotkał mnie, jako artystę, wielki zaszczyt. 

Do skromnych funduszów zebranych dro- 
gą składek, zmuszony byłem zastosować roz- 
miary pomnika, z wykonania zaś starałem się 
wywiązać jak najlepiej. Z p dziękowaniem za 
ten wielki zaszczyt poruczenia mi tak trudne- 
go zadania, przyjmij więc WPanie, jako naczel- 
nik tego grodu, pomnik w opiekę, aby ten 
pomnik chwały mistrza polskiej pieśni dla 
najdalszych pokoleń utrzymać. 

Z kolei wstąpił na mownicę prezydent 
miasta dr. Małachowski: 

Kiedy przed czterema laty — rzekł 
mowcą — wieść żałobna rozeszła się, iż nasz 
Jeremi nie żyje — ebywatele tego grodu, w 
którym żył, cierpiał i tworzył, w którym 
otaczało go zawsze liczne grono szczerych 
przyjaciół i wielbicieli, w którym powstały 
najpiękniejsze jego dzieła, postanowili uczcić 
pamięć nieśmiertelaego piewcy, pomnikiem. 

Myśl przyjęła się i pomimo przykrych 
i dotkliwych katastrof, które w ostatnich 
trzech latach zatrzęsły podwalinami naszego 
bytu ekonomicznego — zebrano w krótkim 
stosunkowo czasie fundusz potrzebny do wy- 
stawienia pomnika. 

Komitet poruczył dokonanie dzieła ar- 
tyście - rzeżbiarzewi, Antoniemu  Papielowi, 
który z esłym zapałem patryotycznym i pie- 
tyzmem dle wieszeza podjął się poruczonego 
mu zadania. Oześć i wdzięczność ma za to. 
Odbieram z jego rąk to dzieło z tym samym 
szczerym i głębokim pietyz:eem, z jakim je 
tworzył i imieniem Reprezentacyi stolicy kraju 
obejmnję pieczę nad tą cenną dła sere na- 
szych pamiątką. 

Za chwilę spadnie ta zasłona i oczom 
naszym ukażą się drogie, a tak dobrze nam 
znane i wiernie oddane rysy człowieka, który 
tutaj żył, cierpiał i kochał z nami, ujrzymy 
tę poważaą głowę, której myśl każda należała 
do Ojezyzuy, drgała bolem jej bolów, była 
nadzieją jej nadziei. 

Kornel Ujejski to świetlana postać ma- 
szego Parnasu, przejęta głęboką wiarą i ta- 
dzieją lepszej przyszłości, to jasne słońce tej 
części ziemi naszej, która go wydała, kołysała 
szumem swych pól i lasów, wieńczyła kwia- 
tem swych niw i ogrodów. 

Nie moją rzeczą — rzekł dalej mmowca —- 
oceniać stanowisko Ujejskiego w rzędzie wiel- 
kich wieszczów narodu. ale obowiązkie» za- 
znaczyć, że dziela jego oprócz mistrzowsko- 
artystycznego nastroja i onrócz niezwykłej 
potęgi słowa i natehnienia, są jakby najwie:- 
niejszem zwierciadłem uczuć współczesnr:h 
i w tej formie naicenniejszym dziejowym do- 
kumentem. 

W dalszym ciągu podaiósł dr. Maiza- 
chowski, że w poezyi Ujejskiego jest nietylko 
wielki smutek i ból, ale jest także nadzieja 
oparta na odwiecznej sprawiedliwości Bożej, 
jest przebaczenie i miłość, miłość zełaszcza dla 
ludu. Te miłość dla ludu, tą głęboka wiara w 
jego odrodzenie i uohywatelenie była treścią 
jego życia Ośmnastoletni młodzieniec w ja- 
dnym z pierwszych swych poematów, wypo- 
wiedział swą gorącą miłość dla ludu, a wier- 
ność tym zasądom stwierdził siedimdziesięcio- 
letni starzec pisząc znany, a pełen młodzień - 
czego zapału list do włościan wizcujących we 
Lwowie w czasie Wystawy krajowej. Jeżeli 
dziś rayśl ludowa poczyniła wielkie postępy, 
jeżeli pękły skorupy obojętaości i gorszych 
jeszcze przesążów — jeżeli Ojezyzna miliony 
zyskała synów — to nie małą to zastugą lutni 
Ujejskiego. Najwznioślejszą crehą jego na- 
tcbnienia było niewzruszone przywiązanie do 
religii cjeów i giękoka, a silna wiara w Boga 
i Jego wszechporężną sprawiedliwość. 

Z tą wielką} miłością dla ludu i ziewzra- 
szną wiarą w Boga zakończył dni wśród 
swego ludu, w rodzinaym majątku, gdzie u 
wrót cmentarza kazał umieścić te dwa wy 
razy: „Spoczną i wstaną* — słowa tak głę- 
bokie, tak pelne wiary i nadziei, że pokrzegić 
i podnieść muszą każdego, ktoby w seren 
miał z*ątpienia jad. To też, jeśli wiersz: 
„Kiedyś konając* zakończył wielkiem, serde- 
cznem życzeniem: „Narodzie mój bądź szczę- 
śliwy”, -— uważalisiny to życzenie za ostatnią 
jego wolę przekazaną Ojczyźnie, a gdy w 
niem zawarte wszystko, eo tylko by ktoś dla 
Polski mógł wymarzyć, uznaliśmy za stosowne 
ten ostatni wyraz jego uczuć uwiecznić tu na 
tym granicie, jako akt narodowego testamentu 
Jeremiego. 

Gdy przzbrzmiały ostatnie słowa dr. 
Małachowskiego, opadły zasłony, zakrywające 
dotąd pomnik, a oczom obecnych ukazał się 
ustawiony na granitowym piedestale spiżowy 
biust poety. 

Równocześnie chór „Lutni* odspiewał 
jedną zwrotkę z „Chorała*. 

Pieśń umilkła, Na mownicę wstąpił zua- 
ny poeta p. Stanisław Rossowski i rzekł w 
w te słowa: 

Niech mu się pokłonią mury tego mia- 
sta! Niech mu się pokłoni ziemia tego kraju! 


Niech mu się pokłonią serca ojczyzny całej! : 
„Jeremi sługa ludu, syn ziemi natchnio- : 


ny* z nami znów. Pamiętamy go żywym, wi- 


å 


| dzimy teraz nieśmiertelnym. Jego skroń ka- 
|płańską wstęgą iaśnieja jak gwiazda nad na- 
mi, którzy wśród mroków życia kroczymy, 
spragnieni światła. I słychać niemal jego 
słowa : 


„Bogataś Polsko w rady i sposoby 

Nie u żyjących wszystkie twoje siły, 
Kiedy ci milczą, przemawiają groby, 
Kiedy ci wątpią, wierzą twe mogiły.“ 


On przemawia i wierzy. Wśród wielkich 
mogił, wzdłuż i wszerz Polski, ustronna mo- 
giła Kornela na cmentarzu wiejskim w Pa- 
włowie — do największych, najdroższych po- 
liczona. To jedna z tych właśnie, do których 
naród przykłada ucho, a one mówią, Wo- 
łają*.... 

W dalszym ciągu scharakteryzował p. 
Rossowski poezyę Ujejskiego jako poezyę sily, 
godności narodowej, jako voezyę miłości tego 
co było w przeszłości naszej święte i miłość 
lndu, który jest naszą przyszłością. A wszyst- 
ko to mocą przekonania w granit przekute i 
osadzone jas słupy Memnonów, na rozstaj- 
nych drogach naszych, aby dźwiękiem swym 
wskazywać w sażdej chwili: Tędy! 

„ Wobec nich jak jętka jednodniówka buja 
dzisiejsza drobna piosenka własnych cierpień, 
z analizy poczęta samolubnej. 

Nie ona poprowadzi nas w światło, w 
Życie. Do niego należy przewództwo, ho „Bóg 
go nie z gliny zlepił, a z żelaza“. 

Z kolei imieniem młodzieży przemówił 
akademik p. Mączewski, który w obszernem 
przemówienia scharakteryzował dążności i 
prądy nurtujące wśród dzisiejszej młodzieży. 


„Ostatniego wieszcza narodu — rzeki 
mowca — pragniem uczcić i my młodzi, ts- 


| go, który był młodym do zgonu, który był 
|nsia więcej niż poetą, był serdecznym przy- 
jacielem i bratem. Ozcią dla ostatniego wie- 
szeza dzielimy się z całym narodem i ta 
ehciejcie wysłuchać słów kilku, które się cj- 
sną mnie, jak i nie jednemu z mych towa- 
irzyszy na wspomnienie zmarłego poety. My 
dziś żyjemy bardzo szybko i w krótkiem ży- 
du naszem nrzeszliśiay może więcej miż oj- 
p owie nasi, Może więcej przecsulesi a równo- 
i cześaie i ziębieni, zdołaliśmy więcej i różao- 
| rodniej Gdezuć, ehoć może słabiej niż tamci. 
Mniej wstrząśnień zewnętrznych, więcej we- 
wnętrznej ciężkiej, gorzkiej analizy żasło ser- 
ca nasze, łamaliśmy się z sobą, padali i pod- 
nosili znowu w czasach dusznej chwili dzia- 
jowej. Z domów rodzieielskich wysieśliśiny, 


przyznaję to otwarcie, wynieśliśwy mało tə-i 


a ca by ducha krze 
jzywać mogło. Chaos, 
szych, w sądich o przeszłości i przyszłości 
n:szego narodu, prądy swojski» i obce w dzie- 
dzinie polityki, bisteryografii, filozofii 1 litara- 
tury przelstywały nad nami budzące wrażii- 
wość, popęd ds wiedzy i sztuki. osłabiając fa- 
talmie siłę charakteru, zapał, wiarę i wolę. 
I nie dziw, że dzieci tego czasu -— spadło 
wielu wśród nas do roli przefilozofowanych, 
i wąipiących karłów, którzy siali wśród swego 
ER najgorszy jad niewiary. Kto zna 
| 
| 


é i cel godny wska- 


pi 
LE 


atad w pojsciach ia- 


dobrze najmłodsze pokolenia lat cstatnich, 
najwybitniejsze wśród nich inieligeneye, ten 
przyzna wiele prawdy temu co mówię. A zwią. 
szcza W dziedzinie piękna-puezyi widzieliśmy 
w miodem pokoleniu aż do ostatnich czasów 
zamęt dziwny i dziś jeszcze przedmiotowo 
nie dający się okreśhć. Bezsilność obok naj- 
misterniejszej formy, szamotania się chorej du- 
szy nowożytnej opanowały całą linię litera- 
tury najmłodszych. I rzuciliśmy sie ku nim 
z sympatją i z pragnieniem, że coś wielkie- 
go i nowego powiedzą, że dadzą nam siły i 
wiarę. Lesz darmośiay szukąli. Zmęczenie 
przyszło wreszcie jako konieczna reakcya. 
Hasła rzteone śmiało przez jednodniowych 
bogów : „sztuka dla sztuki“, „sztuka nie jest 
dzieckiem narodu. lecz całej lndzkości*, szły 
jędne po drugich, dzień po dniu. Poezya na- 
sza najmłodsza stala się ch-rem, bladem 
dziecięeem, które patrzy przerażonem okiem 
w świat mroczny i nie wie, gdzie dom i ro- 
dzina jego. I próżao wołano: powróćmy do 
źródła mocy, zdrowia i życia, wróćmy do wie- 
szczów waszych! Oni nas uleczą! Każdy x naj- 
młodszych przyznawsł się do Słowackiego, a 
| brat z niego nie tę fatalną siłę. lecz forcię 
| wiersza Í to, eo w nim rozpaczliwem było i 
| przeraźliwie smutsem. 

I w dniach ostatnich dopiero czujemy, 
że "jakaś dobroczynna ręka spoczęła na czole 
tej chorej dzieciny, Że w pozzyi naszej bu- 
dzi się CoŚ rzeczywiście silnego, wielkiego. 
Anteusz dotkuął matki ziemi i moey nabisra. 
Czujemy moż: jeszcze mało świadoraie ten 
| pskrzeplający proces unsrodowieuia naszej 
poszyi. Ozujəmy, że jest jakaś przemiana w 
polskiej naturze, określając ją ranizj lub wię- 
cej dokładnie. Mniejsza o to, czy odczuwamy 
dziś tę istotę narodową bardziej, ducha na- 
i rodowego głębiej, niż nasi ojcowie. Dość, że 
czuć w powietrzu powiew świeży od pol- 
skich pól. I krzepi się młodzież i wstaje z 
omdlenia i robi się coraz więcej polską, w 
polskości szezerej szuka znowu przystani i 
mocy. I polskość ta weiska się ożywczym 
strumieniem we wszystkie przyschłe koryta 
życia naszego, na każdem polu ona rośnie 
i wierzymy moeno, że wzrastać będzie. 


| I wracamy marnotrawne dzieci do wia- 
szezów naszych, przepraszająę żeśmy ich od- 
biegli i w niejednem nie rozumieli, Widzi- 
my już niejedno to w niech, czego starsi nia 
dostrzegli i mimo przeszli m politowaniem. 
Wracamy do wieszczów, których dziś zabra- 
«o. szukając tam znowu dróg i wiary i sił. 
I vy ostatni witszezu nasz przyjm dziś hołd 
od polskiej młodzieży. 

Rozumiemy cię dziś lepiej niż jeszcze 
przed laty kilku, bo znajdujemy tę wielką 
moc, miłość i nadzieję i wiarę ogromną. 

Poezya ma powstać z kolan od ołtarza 
zżkuta w zbroję i wyjść na próg kościoła i 
podnieść przyłbicę mistyczną i jawnie ogłosić 
ludom ostatnie słowo zbawienia. 

Takiej poezyi żąda dzisiejsze pokolenie 
od piewców owych — woła Ujejski -- i my 
ziś takiej czekamy taką przeczuwamy. 
| Więe czcimy Ujejskiego, że jednym z 
ostatnich wieszczów się zwał, gdy jako pro- 
rok przed Bożym narodem z sztandarem w 
ręku postępował przoden:, że miał tę moc i 
wiarę wieszezem się czuć i prorokiem. Któż 
dziś się nim poczuje i bez obłady nazwie? 
Zə był naczyniem Bożem, odpowiedzialnym 
w każdym czynie i słowie przed Bogiem i na- 
rodem, czcimy go! 

„O mój ludu, krwią moją są te pieśni 
moje! — wołał poeta. 

Gdy Ujejski zamilkł, — mówił dalej p. 
Mączewski -—- wstał Asnyk, wielki mistrz, 
lecz nie wieszez. Asnyk, to ojciec duchowy 
młodej poezyi naszej, tej wczorajszej, nie Sło- 
wacki jeszcze, jak się czesto zdaje. Rozszerzył 
po Ujejskim widackrąg myśli i pogłębił ją 
znacznie ; siła jego, wiara, osłabły. „A dziś 
dopiero słyszymy świergot tych miodych ja- 
skółek co laea górą do starych gałazd. Ozy 
wieszczą wiosnę? czy zeszle nam Pan swoich 
proroków co w wielkiem zwątpieniu człowie- 
czem, rzuciją pociechę jax manng z obłoków, 
a słowem wojują, jak mieczem ?* 

W końcu na dowód, jak Ujejski kochał 
młodzież i jak jej zadanie pojmował odczytał 
p. Mączewski pismo Ujejskiege do młodzieży 
lwowskiej. 

Po przedsiawieielu młodzieży wszedł na 
mownieę. syn twórcy „Skarg Jeremiego* p. 
Roman Ujejski i przemówił do obecnych 
|» tə mniej więcej słowa: Uroczystości po- 
dobne dzisiejszej uważamy jako akt wdzię- 
jako kołd oddany przez 
dobrych 


ezności i nuznaBia 
społsezeństwo 
Synów. 

W ciężkich i balesnych kolejach na- 
i szego narodowego życia, obchody takie speł- 
| viane po latach. jednoczą wspólnem uczuciem 
pore rodzków, wzmacniają miłość Oj- 
| czyziiy, stwierdzają dla obcych masz byt na- 
' rodowy, przekazują w przyszłe pokolenia ideał 
| miłości Ojezyzny. 
| Ojezyzny tem droższej, bo biednej ; tem 
| bardziej miłości potrzebującej — bo nieszczę- 
| śliwej. 
i 
1 


jednemu z swych 


Dzisiejszy dzień uroczysty, prócz tej 
wspólności znaczenia, ma jeszeze jedną cechę 
niezwykłą; ma cechę Żywszą, bo łaczącą ser- 
cem i gorącem uczuciem tych wszystkich, którzy 
niedzwno żyjącego jeszcze pośród nas znali i 
kochali. A nié ta serdeszna przewinęła się 
widać przez liczny zastęp, dzięki czemu myśl 
przez ogół społeczeństwa podjęta tak szybko 
zmienioną zostałą w czyn. 

Niedawno, przed kilku latami, ś. p. mój 
Ojciec na uroczystości jubileuszowej dziękował 
za obchód. Niech to podziękowanie odżyje 
w tej chwili we wszystkich sercach polskich 
a przedewszystkiem w sercach obywateli tej 
stolicy, ezcigodaych członków Rady miasta, 
i jej przezacnego prezydenta. 

Do tege podziękowania, składam od ca- 
j łej rodziny słowa głęboko odezutej wdzięczno- 
ści, odezutej tem silniej, że idącej z sere prze- 
pelnienych żywą miłością i żywym jeszcze ża- 
JE za naszym Ojcem. 

Cześć rodakom składamy, a wdzięczność 
: dla tego grodu w dalekie pokolenia nasze 
przekażemy. 

Następnie deputacye : Zakładu narodo- 
: im. Ossolińskich, Towarzystwa dzien- 


nikarzy polskich, Keła literacko-artystycznego 
i Ozytelni akademickiej złożyły u stóp po- 
mnika wspaniałe wieńce z napisami na wstę- 
gach. Kwiaty złożył także p. Pius Twardow- 
ski i i 

Na tem zakończyła się cała uroczystość. 


k x * 

Epilogiem uroczystości odsłonięcia po- 
mnika Ujejskiego był uroczysty wieczór, urzą- 
dzony w salach Kasyna miejskiego.ż0 godzi- 
nie 8 zebrała się tam liczna publiczność w 
strojach galnwych. wśród której znajdowała 
się rodzina § p. Kornela, cały komitet bu- 
dowy potnnika I wiele innych wybitnych oso- 
bistości naszego miasta. 

Słowo wstępne z estrady ubranej kwia- 
tami, wśród których widniał biust poety, wy- 
głosił dr. Bronisław Gubrynowicz, podając 
krótką a barwną charakterystykę poety i je- 
go dzieł, i 

Z kolei artysta teatru miejskiego p. 
Władysław Kwiatkiewicz przy współudziale 

| eztonków kólka amatorskiego Kasyna wygło- 
| sił „Psalm do Bogarodzicy“. 


Potem nastąpił spiew artysty opery p. 
Ludwiga, który odpiewał Szczepańskiego „Je- 
sienią* i Niewiadomskiego „Poleciały pieśni 
moje“. Z kolei artysta p. Popłav 71 wygło- 
sił przy akompaniamencie orkie "RTR 
pogrzebowy“ Ujejskiego. Chór „Liu. 
spiewał następnie kantatę Niewiadomskieg v 
słów Tetmajera p. t. „Pod kolumną wie- 
szeza”. Po wystepia p. Arkawinówny, która 
oddeklame'rała Ujejskiego „Smutne nam Bo- 
że“ i Konopnickiej „Za chlebem“, zakończył 
uroczysty wieczór chór „Lutni“ odspiewa- 
niem „Chorału*. 

Wykonawców programu darzono gorą- 
cymi oklaskami. 

Następnie odbyła się w górnej sali Ka- 
syna uczta na cześć rodziny wieszcza, dana 
staraniem komitetu. 

Szareg toastów rozpoczął prezydent mia- 
sta i komitetu dr. Godzimir Małachowski to- 
astem na cześć obecnej rodziny Ujejskiego. 
Toastowali następnie po kolei: imieniem ro- 
dziny Ujejskich p. Stanisław Ujejski, na 
cześć komitetu budowy pomnika; profesor 
dr. Balasits pił zdrowie twórcy pomnika ar- 
tysty rzeźbiarza p. Popiela; p. Popiel na po- 
myślność rodziny Ujejskiego i komitetu, a p. 
Platon Kostecki, kolega, przyjaciel i towarzysz 
młodości twórcy Skarg Jeremiego przemawiał na 
temat prywatnego życia wieszcza. Szereg toa- 
stów zakończył ks. prałat Gmatowski staro- 
polskiem „Kochajmy się“. 

Bankiet, w czasie którego przygrywała 
orkiestra, miał charakter nader uroczysty. — 
Około północy zgromadzeni opuścili salę. 
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GOSPODARSTWO | FANDEL 


4'/, pre. pożyczka král. stoł. raiaste 
Lwowa z roku 1900. Przy III losowaniu 4'/4 
procent obligacyj pożyczki król. stoł. miasta 
Lwowa z roku 1900 dnia 1 grudnia 1901 1 
wyciągnięto: Ser. A. po 100 koron Mr. 18; 
Ser. B. po 200 koron Nr. 268; Ser. O. po 
1000 koron Nr. 65, 345, 541, 1754; Ser. D. 
po 2000 koron Nr. 1488; Ser. E. po 5000 
koron Nr 101. Płatne dnia 1 marca 1902. 
Z poprzednich losowań nie podniesiono do- 
tychczas: Serya B. Nr. 1759; Serya B, Nr. 
1778. 


Z Paryża. Emisya 3 procent, renty dla 
pokrycia wydntków eVvspedycyi chińskiej i 
kontrybucyi chińskiej odbędzie się Ż1 b. m. 


Gisłda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1910 do 19:20, loco Ołomuniec 17:90 
do 18-—, loco Becno- Wiedeń| 18:50 do 1860, 
na styczeń loco Aussig 1920 do 1980. 
Cukier w kostkach: prima 88775 do 69*—, se- 
cundi 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 3580 do 3620. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 1075. 
galicyjska przeźroczysta 38— do 8850. (Ce- 
my te karonanh). 


USTATNIA POCZTA 


Najj. Pan wyjechał wczoraj po połu- 
dniu na łowy do Radmer w Styryi. Monar- 
cha powróci do Wiednia we środę. 


W miejsce radcy Mereya, który za- 
mianowany został szefem sekcyl w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, kierownictwo kan- 
celaryi prezydyalnej P. Ministra spraw za- 
granicznych objął radca sekcyi baron Ga- 
gern. 


P. Minister oświaty dr. H ar tel przyj- 
mował w sobotę deputaryę ruską pod prze- 
wodnictwem p. Romańczuka, która wręczyła 
P. Ministrowi memoryał o ostatnich zajściach 
na Uniwersytecie lwowskim i starała się wy- 
jaśnić, względnie usprawiedliwić zachowanie 
się studentów ruskich. 

P. Minister wezwał deputacyę, aby wpły- 
nęła na studentów w sposób poważny, iżby 
się wstrzymałi od dalszych kroków na dro- 
dze, którą dotąd kroczą. Studenci szczególnie 
powinni rozważyć, że tlumne ich wystąpie- 
nie z Uniwersytetu jest nie tylko z wielką 
szkodą dla nich samych połączone, ale od- 
biera także zarządowi oświaty możność uczy- 
nia czegoś dla nich w;porozumieniu z wła- 
dzami upiwersyteckiemi, aby stosunki złagodzić 
lub poprawić. Studenci powinni zastanowić 
się także nad tem, że z powodu spóźnionego 
terminu trudno im będzie znaleźć przyjęcie 
w innych Uniwersytetach, 

Deputacya przyrzekła w tym duchu wpły- 
nąć na młodzież ruską i prosiła P. Ministra 
o żyezliwą interwencję. ~ 


Jedna z korespondencyj donosi: P. Mi- 
nister oświaty wystosował na prośbę P. Mi- 
nistra obrony krajowej do dziekanów wydzia- 
łów medycznych na Uniwersytetach rozporzą- 
dzenie w sprawie przyjmowania lekarzy do 
służby czynnej przy obronie krajowej w wię- 
kszych niż dotychczas rozmiarach, a to z po- 
wodu zwiększonej potrzeby. Takim lekarzom 
daną będzie po promocyi możność przebywa- 
nia przez czas dłuższy na klinikach uniwer- 
syteckich, nadio otrzymają zwrot kosztów pod- 
czas studyów w wysokości 6.000 koron i ran- 
gę starszych lekarzy (Oberarzt) od czasu ich 
służby w klinikach. Po przyjęciu w stan czyn- 
ny dozwolone im będzie przynajmniej przez 
półtora roku uczęszczać ma kliniki i słuchać 
wykładów fachowych na koszt Państwa. 


Interpelacya berlińskiego Koła polskiego 
w Sprawie wrześnieńskiej wejdzie już jutro na 
porządek dzienny obrad parlamentu niemieckie- 
go. Podobno sam kanclerz hr. Bülow zażądał 
przyspieszenia dyskusyi, bez czego byłaby się 
dostała pod obrady dopiero po feryach świą- 
tecznych. Prezes Koła polsk. ks. Ferdynand 
Radziwiłł odbył onegdaj naradę z kanelerzem 
i zapewnił, że ze względu nato, iż polityka za- 
graniczna Niewiec musi być z konieczności 
wciągniętą do dyskusyi, posłowie polscy będą 
przemawiać w tonie jak najspokojniejszym. 
Wedle informacyi z Berlina w imieniu Koła 
zabiorą głos : ks. Radziwiłł, po. Dziembowssi i 
Chrzanowski, a członak centrum Roeren wy- 
stąpi z wnioskiem, domagsjącym się rozpraw 
szczegółowych nad interpelacyą. Jeden z ezton- 
ków z Koła polskiego oświadezył w obee ko- 
respondente berlińskiego N. Fr. Presse, że 
mowcy polscy nie wyjdą w swoich wywodach 
ani na włos za ramy interpelacyi i pozostawią 


mowcom innych stronnietw nadanie dyskusyi | 


szerszych rozmiarów. 

Prasa hakatystyczna nie przestaje tym- 
czasem nmapadsć z powodu tej inierpelacyi 
gwałtownie na Polaków, zaznaczając, że kanclerz 
postąpiłby najwłaściwiej, gdyby wezie na nią 
nie odpowiedział. Inspirowane niekiedy Kôlni- 
sche Ztg. i Magdeburger Ztg. zapowiadają 
energiezniejszą akcyę przeciwko Polakom i 
twierdzą, że niebawem zarządzone będą jak 
najsurowsze Środki przeciwko agitacyi polskiej. 


Berlińskie Biuro Wolfa ogłasza nastę- 
pujący komunikat: Wedle urzędowych donie- 
sień, warszawski generał-gubernator i nacze!- 
nicy różnych władz cywilnych i wojskowych, 
pomiędzy tymi kurator warszawskiego ckrę- 
gn upukowego złożyli wizyty niemieckiemu 
generzinemu konsulowi w Warszawie i wy- 
razii mu ubolewanie z powodu napaści va 
generalny konsulat. Rząd rossyjski każe zro- 
bić nową tarczę herbową konsulatu i w obe- 
ceności reprezentantów władz umieści ją na 
gmachu. Śledztwo karne przeciw sprawcom 
demonstracyi jest w toku. 


Politische Corresp. pisze: W dniach o- 
statnich pojawiła się znowu pogłoska o bli- 
skiem spotkaniu się cara Mikołaja z królem 
Wiktorem Emanuelem IM., a to w wersyi, 
że car i carowa złożą w Rzymie wizytę kró- 
lestwu włoskim. Z pogłoską tą połączono 
przypuszezenie, iż przy lej sposobności car 
zobaczy się także z Papieżem. Na nasze w 
tej mierze zapytanie otrzymaliśmy z' Peters- 
burga zapewnienie, że tam nie wiedzą nie 
zgoła o podobnym planie podróży monarchy 
rosyjskiego i jego małżonki. 


Prawitelstwien. Wiestnik ogłasza re- 
skrypt ministra oświaty, mocą którego wszy- 
scy studenci na pierwszym roku charkowskie- 
go instytutu weterynaryjnego zostają wyda- 
leni z za ładu z powodu obrażenia profesora 
chemii Owi studenci wezwali wzmiankowa- 
nego profesora, aby natychmiast opuścił ka- 
tedrę, albowiem wykład jego jest bez żadne- 
go systemu i zawiły. Resktypt zaznacza, iż 
kolegium profesorów orzekło, że zarzut ten 
jest zupełnie bezpodstawny. 


W dyskusyi budżetowej w lzbie fran- 
euskiej zabrał głos Ribot, b. prezydent gabi- 
netu, i minister spraw zagranieznych. Mowa 
jego nacechowana wzniosłością myśli i wy- 
bornem znawstwem przedmiotu, wywarła po- 
tężne wrażenie. Dzienniki wszystkie podnoszą 
znaczenie mowy Ribota, byłego szefa rządu i 
zapewne jego naczelnika w niedalekiej może 
przyszłości. Mowca wskazywał na niebezpie- 
czeństwa, na jakie narażone są fiuansy Fran- 
cyi z powodu fataln.j polityki Izby, goniącej 
za popularnością i owej coraz bardziej obja- 
wiającej się teudencyi obarczenia atrybuey 
państwa kosztem prywatnej inicyatywy. 


Qassagnac w Autorité zajmuje się znaną 
mową posła Massabuau w lzkie deputowa- 
nych i sądzi, że wszyscy zwolennicy polityki 
praktycznej powinni oświadczyć się za zbli- 
żeniem Francyi do Niemiec. 
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Kraków, 9 grudnia. (Tel. prywatny). 
Wezoraj odbyło się u prof. Zdziechowskiego 
zebranie członków „Klubu słowiańskiego*. Pro- 
fesor Zdziechowski odezytał jeden ustęp z pra- 
cy swej, poświęconej literaturze głowiańskie:. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.) Do 
dziekanów wydziałów: prawniczego, lekar- 
skiego i filezoficznego zgłaszają się rusey aka- 
demiey ze Lwowa. Dotąd kilkunastu ich 
wniosło podanie o przyjęcie na Uniwersytet 
Jagielloński. Podania te będą rozpatrywane 
i załatwione w najkliższych dniach. 

Kraków. 9 grudnia. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj rozpoczął się tu turniej szermierzy. Przy 
znano kilkanaście medali ziotych i srebrnych 
Dzisiaj wieczorem dalszy ciąg turnieju w ho- 
telu saskim. 

Kraków, 9 grudnia. (Tel. pryw.). Prze- 
głuchany wczoraj konduktor Zieliński zeznał, 
że z Wulezakiem nigdy o wyrabianiu jakiej- 
kolwiek posady nie korespondował, ani nie 
mówił. Wulczaka znał tylko z widzenia i bar- 
dzo się zdziwił, gdy Wulczak ze Lwowa za- 
jechał w gościnę do niego. Nigdy z nim o 
wrrobieniu posady nie mówił. Wulezaka od- 
stawiono de sądu karnego. 

Krasków, 9 grudnia. (Tel. prywatny). 
Tutejsza firma Antoniego Hawełki obchodzi 
jutro jubileusz Ż5-letniego istnienia. Z okazyi 
jubileuszu przeznaczył szef firmy, nadworny 
dostawea, p. Macherski znaczne kwoty na 
rozmaite csie dobroczynne. 
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Wiedeń, 9 grudnia. Przybył tu wezo- 
raj wieczorem P. Namiestnik hr. Leon Pi- 
niński 

Wiedeń. 9 grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów rozpoczęło się dziś po godz. 8:80 
po połudain. 

Wiedeń, 9 grudnia. Ns dzisiejszem po- 
siedzeniu Koła polskiego wniósł posel 
Romanowicz interpelacyę w sprawie rzskonie- 
go zakazu odbywania wieców w sprawie 
wrześnieńskiej. Sprawę tę przekazano komisji 
parlamentarnej. Z kolei rozpoczęto dalszy ciąg 
dyskusyi budżetowej. 

Wiedeń, 9 grudnia. Austryacko-rossyjski 
zwiazek handlowy wybrał na wezorajszew 
walnem zebraniu w sprawie odnowienia tr- 
tatu handlowego z Rossyą osobny komitet, 
który otrzymał polecenie zapoznania się do- 
kładnie z pomocą ankiety o życzeniach kół 
przemysłowych, rękodzielniczych i kupieck.ch, 
a następnie wypracowania memoryału i prze- 
dłożenia go Riądowi. W toku dyskusyi «a- 
wiadomił, wśród hucznych oklasków, przawo- 
dniczący Jarai zebranych, że deputacya zwią- 
zku udawała się do P. Ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Gułuchowskiego, P. Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera i P. Ministra handlu, 
którzy zapewnili, że związek może liczyć na 
ich poparcia i że nedzwyczaj gorąco zajmują 
się kwestyą wywozu wyrobów austryackiego 
przemysłu do Rossyi i pzństw bałkańskien. 
Również ambasador rossyjski zapewnił depu. 
tacyę, że najgorętszem jest jego życzeniem, 
aby stosunki handlowe pomiędzy Rossyą i 
Austcyą lepiej się ukształtowały niż dotych. 
czas, to też będzie wszelkimi siłami działać 
w tej myśli Walne zebranie wysłuchawszy 
z zadowoleniem tej relacyj, uchwaliło poru- 
czyć swojemu prezydyum poczynienie kroków 
przygotowawczych do urządzenia, na mającej 
się odbyć w r. 1908 w Moskwie międzynaro- 
dowej wystawie, oddziału austryackiego. i'rze- 
wodniczący wypowiedział nadzieję, iż Eząd 
udzieli związkowi subwuncyę i oświadczył 
wreszej8 wśród żywych oklasków, iż cały 
austryacki Świat przemysłowy przejęty Jest 
przekonaniem, Że w Austryi nie bjło dotych- 
CZAS Rządu, któryby okazywał się tak przy- 
jaznym dla przemysłu, jak obecny. 

Wiedeń, 9go grudnia. P. Oppenheim 
wniósł przeciw wiceburmistrzowi Neumajero- 
wi skargę o obrazę honoru, z powodu wyra- 
żenia się wiceburmistrza, że Oppenheim jako 
żyd nie jest zdolny do dania satysfakegi. 
Neumayera Skazano dziś na 1003 kor. grzy- 
ny lub 10 dni aresztu. 

Praga, 9 grudnia. Obrazy, zabrane 3we- 
go czasu z zamku Karlstein i przewiezione 
do Wiednia, zostały ob-enie na rozkaz Nai- 
wyższy znowu przewiezione do zamku w Karl- 
stejuie. Wczoraj odbyło się uroczyste oddanie 
ich w ręce zarządu zamkowego przez dygni- 
tarzy dworskich. 

Kolonia, 9 grudnia. Koelnische Ztg. do- 
nosi z Petersburga, że rząd japoński postano- 
wił zaprowadzić ruch okrętowy między miej- 
scowością Tsuraga a Włady wostokiem. Roko- 
wania z Rossyą 54 Już ukończone. 

Petersburg, 9 gruduia. Wiestnik fi- 
namsowy wyjaśniając stanowisko rossyjskiego 
ministra skarbu w obec różnych kwestyi cha- 
rakteru finansowego, wywodzi, że ¢0 się ty- 
czy stosunków handlowych między Niemea- 
ini i Rossyą, to muszą albo obowiązujące obe- 
enie traktaty handlowe być przedłużone na 
pewien ściśle określony okres, lub ustanowio- 
ne iane taryfy cłowe, lecz takie, których pod- 


stawę stanowiłyby potrzeby rodzime. Gdyby 
przyjęta została nowa niemiecka taryfa cłowa, 
w takim razie Rossya byłaby zmuszoną usta- 
nowić u siebie taryfy w powyższym duchu. 
Jeżeli Niemey uważają za potrzebne ze wzglę- 
pu na własne potrzeby ekonomiczne pozba- 
wić dowozu rossyjskiego przyznanych mu do- 
tychczas korzyści. w takim razie rząd ros- 
syjski musi, w isteresie gospodarstwa maro- 
dewego. zastosować swoją tsryfy lepiej, niż 
dotychczas do potrzeb rossyjskiego przemy- 
słu. W tym wypadku cła rossyjski podnie- 
sioneby zostały do stopy z roku 1891, a nie- 
które nawet do znacznie wyższej. Wówczas 
Niemcy i Rossya będą posiadały taryfę clo- 
wą, odpowiadającą potrzebom jednej i dru- 
giej strony i wtedy dopiero będzie mógł być 
zawarty taki traktat handlowy między obo- 
ma temi państwami, który zapewni obu stro- 
nom prawo państw najwięcej uprzywilejowa- 
nych. 

Odessa, 9 grudnia. W ostatnim czasie 
wysłano znaczną ilość koni do Konstantyno- 
pola, rzekomo dla armii tureckiej a nie dla 
Afryki południowej. 

- Belgrad, 9 grudnia. Robotnicy i stu- 
denci urządzili wczoraj demonstracyę przeciw 
nowej ustawie prasowej i ustawie o stowarzy- 
szeniach. Przyszło do starć z policyą. Zarzą- 
dzono kilka aresztowań. 

Sofia, 9 grudnia. Dzienniki donoszą, że 
Macedończyk Stawrów zwany Halja, który 
chociaż był ścigany o rzekomy współudzisł w za- 
mordowania Stambułowa, przechadzał się swo- 
hodnie po ulicach miasta, nienapastowany 
wele przez policyę, został nagie aresztowany. 
Właściwa przyczyna aresztowania dotychczas 
nieznana. 

Paryż, 9 grudnia. W rozmowie z pe- 
wnylra dziennikarzem zapewnił b. poseł fran- 
cuski w Obinach Pichon, że wiadomość jedne- 
go n pism, jakoby w Pekinie przywłaszczył 
sobie kosztowne futro wartości 25.000 fran- 
ków. jest zupełnie bezzasadna, Przywiónł 
on ze sobą futro, wartości około 900 franków, 
lecz je nabył u jednego z kupców i zapłacił za 
nie gotówką. 

Lugdun, 9 grudnia. Około 1500 robo- 
tników, pozbawionych pracy, urządziło wezo- 
raj wielką manifestacyę. Policya była zmu- 
szona kilkakrotnie interweniować; rzucano na 
nią kamieniami, przyczem kiiku policyantów 
odniosło rany. Konna straż bezpieczeństwa 
rozprószyła demonstrantów i aresztowała z 
nich 30. 

Kapsztad, 9 grudnia. Parowiec niemie- 
ckiej wyprawy do bieguna południowego, 
„Gauss* udał się ztąd w dalszą podróż. 

Mitawa (w Knrłandyi) 9 grudnia. Po- 
żar zniszczył zamek sekretarza stanu hrabiego 
Palena, położony w oddaleniu 50 wiorst od 
miasta. 


Podzój Transyvgajn 


Londyn, 9 grudnia. Dzienniki donoszą 
Pretoryi, że dwaj boerscy korneci polni, 
Oollin i Mayer, przyłączyli się do armii an- 
gielskiej ze znacznym oddziałem Boerów z 
Rusterbarga. 
Londyn. 9 grudnia. Standard donosi 
z Pretoryi pod datą d. 5. b. m.: Wszelkie oznaki 
wskazują na to, że Boerowie zaczynają znowu 
rozwijać energiczną działalność W Oranii 
występują obeenie liczne oddziały, na których 
czele, jak się zdaje, stoi generał Dewet. 


Wiecad, 9 grudnia 1901 — Zamknie- 
cis gicAy (Sotbuasssouroe) Głodz. 2 min. 20, 
åkeys zustrysekiego Zakisdn kredyt. 652 —, 
Akoya wggierskiago Zakłsdu kredyt. 665 —, 
Akcye Anglobanku 264—, Akcye *'nionban- 
ka :51:—, Akcys Tduderhankh 42),— Akcye 
Bantosrajnu 450—, 4. kepa Bońenerasji 887 
keys galicyjsk. Banka hitorecznego y 
Racye Kols parate you 455 —, Akeye Ko- 
Jej Pałudwawa T2 —, Akty: Tramway 4) 
R64—, Akcys Tramway E, 159—, Akeye 


Koloi Mibatha] 476 —, kers Kolej Pòl- 
nsen: ——, A Kala: Cyaryioweekiei 
——= ARE Ag 97 —, Ascye Ninis 
Murany! 470— akcye Praskies Towar 

stwa šei, 1395--, Akeye PFebryki brani 
293 —, key: Tureckie tytoniowe 293—, 
tw, W iadernnizczyj 92-90, 


05. 
gierska Renta koron. “4 05, 
kreřvtowogo sisma #090, 


m BEM Ex "p PZ SPT 
Aurrekoa menta kors- 


y 
| aku krsjewego 93 —, A i pół 

krajowego F9—, $ pre. 
sty Benku kipoteczzego 8785. $ i póź pra. 


acyjae 2675. — 4-pre. Gal. 
ar. 1888 9370.  4-pre. poży- 

ała dorowa 37:50, Losy tureckie 
101:—. Marki 11717, Ruble 253 50. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 


9d 1. grudnia senzacyjny program nowości! 
ośmnięte bliźnięta 23-letnie siostry Róża i Jó- 
. w Błażek ze Skrejchowa w Czechach, jako instru- 
mentalistki. 
Newhouse i Ward najznakomitsi amerykańscy 
bieykliści. 
Olivotti nowoczesny Paganini. 
Diamantine fenomenalne tańce w morzu ognia 
i światła. 
Brothers Matthews słynni amerykańscy 
beczkoskoczki. 
Curt Elis niezrównany transformator. 
Kieselly Miss Kaida podróż napowietrzna na 
zębach. N 
Arnosen najznakomitrzy amerykański gimnastyk. 
Tom i Marton żonglerzy obręczami. 
Lydia Prentano subretka, 


CENNIK 
Iwowskie Izby handlowsi | przemysłowej 
Lwów, dnia 9. grudnia 1901. płacą żądają | 
I. Akoye za sztukę: Na: ya, | 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Ex dividende 20 kor. . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 


„po zł. 200 (400 kx) |. . - « 
E: . g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
E O a 
Kol. BJ em. "tey R 200 E 
zł. w. a. w srebize (400 k.) . [P26 — 
darb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) = — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. |. =— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
omych wod. po 200 zł. (400 k.) < 400 — 
TI. Listy zastawne za 100 K, w 
Banka h. g.50/, wa. wyl. z 10%/, * [109 50 
por ROR 501 °. © f 97 20 
» Ę £|o Ha” 60 Lp BRM > F 70 
raj. 4*/ą'/o w. a. los w 51 l.” = 
Re" oj a. los w 57 1. » | 92 — 
Tow. kred. gal. ziem. 40/ą (pierwsza = ; 
emiapa) . . . © - . s» „14 93 30 
Tow. kredyt. galic. ziemsk, A p 
los w 4i*/ lat . w 93 50 
40], los. w 56 lat. z 30 60 
LM. Obligi za 100 K. Bu 


Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. F | 56 50 
Bukow. funduszu propin. Bth w. a. + [01 50 
Komanalne Banku kr. 50/, (2em.) „ |E02 —- 


n n p Ka o em.) e 98 50 
Komunalne banku kr. (żem.) 4 æ 92 = 
Kolej. lokalne dtto 4%/, po 200 x. 92 — 
Pożyczki kraj. 6° wa. z r. 1873 = = 

á „ 4, po 290 koron 
aE 0. OE 
Pożyczka m. Lwowa 4, po 200 k. 57 30 
» » u LURA ” 200 k. 97 — 
IV. Losy. 3 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 38 — 
M. Stanisławowa po ał. 20 (40 E.) — a 
Y. Hozeży, 
Dukat cesarski . x 11 17 
20 frankówka . . . . . . 18 90 
100 rabli rosyjskich srebrnych 250 — 
100 rubli rosyjskich papierowych. 1252 75 
100 marek niemieckich RE 117 16 


Kurs giełdy wiedenskiej. 
Dnia 8. grudnia 1901 
A. Ogólny dłeg państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 


płaca żądają 


maj - listopad x $9.05 49.25 

luty-sierpień . . . . . . . . 98.45 39.15 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń - lipiec . - amp 3850b AD8KT5 

zwiantar  paźdoąqreih "* 95 915 


Sokal i Lilie 


L. cz. A. XIX 390/1 (1) 


[10.242 2—3] 
Wzywa się wszystkich roszezących so- 
bie jakiekolwiek prawa do spadku po ś. p. 


Szczepanie Zadorużnym, zmarłym we Lwo- 
wie dnia 24. października 1300, aby w prze- 
ciągu roku się zgłosili, deklalacyę wnieśli i 
prawa swe wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie pertraktacya tylko z tymi, którzyby się 
zgłosili i swe prawa wykazali, przeprowa- 
dzoną będzie, zaś część niecbjęta, a gdyby 
się nikt nie zgłosił, cały spadek przyznany 
zostanie Skarbowi państwa jako  kbezdzie- 
dziczny. 

C. K. Sąd powiatowy, Sekcya I, 

Oddział XIX. 
Lwów, dnia 29, października 1901. 


L. cz. Ne. I 11/1 (2) [10.264 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 

Wzywa się posiadacza zaginionej Pio- 
trowi Zańko, synowi Józefa z Mostów wiel- 
kich, karty zastawniczej firmy „Bank und 
Grosshandlungshaus L, Herber in Brüun“ z 
dnia 1. stycznia 1989 1. 16.024 na zastawione 
trzy losy: Salm Los Nr. 86.840, Rudolf 
Los Śr. 544 Nr. 27 — dziesięciofrankowy 
serbski los tytoniowy Ser. 9689 Nr. 88 — 
ażeby w przeciągu jednego roku przedłożył, 
maczej bowiem zostanie ona uznaną za umo- 


7 2 powiatowy, Oddział I. 
, 1. listopada 1901. 


Lakłal dentystyczny 


ul. Hetmańska 1. 12. 

(obok kawiarni wiedeńskiej 
wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej, 
Dr. F. Fruchtman. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bolesław Kiełanowski 


ul. Gródecka |. 26. l. piętra 
od 8—9 i od 3—5. 


me a 


Dr. Mieczysław Świtalski 
ordynuje 
w chorobach nerwowych i mózgowych 
ul. Akademieka 11 parter, na lewo 
od g. 8 do 5. 


SOMATLOSA 


(rozpuszezalne białko mięsne) 
jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego 
dia słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły. 
Na składzie w aptekach i drogueryach. 


7 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9. grudnia 1901. 


HOTEL GEORGE. 
PP. J. Lesz:yński z Podola, L. Horodyski 


1 


z Tłusteńkiego. 


Nieznanego z miejsca pobytu Nykołę 
Morcznyka wzywa się, aby w przeciągu roku 
zgłosił się w sądzie i wniósł oswiadczenie do 
spadku po Iwanie Moroznyku, gdyż W prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i kuratorem Wasylem Zabko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, 15. października 1901. 


L. cz. O. I 343/1 (1) [10.330] 

Przeciw nieobecnym Błsżejowi Micha- 
lak czyli Michalskiemu i Walentemu Zie- 
imiańskiemu z Porąb, wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Rymanowie pozew o 368 ko- 
ron 58 h. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15. 
grudnia 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Bartłomiej Fidler z Be~ 
ska, będzie ich zastępywać, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 2. grudnia 1901. 


L. ez. ©. IV. 215/1 (1) [10.377] 

Przeciw spadkobiercom błp. Majera Mal- 
tera a to Rosy Grosbard z Radłowa niewia- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu Abraha- 
mowi, Hirschowi, Efroimowi, Samuelowi Aro- 
nowi Mslterom których miejsce pobytu jest 


powiatowego w Żabnie przez Pinkasa Gros- 
barda w zabnie pozew, o własność realności 
lwh. 180 ks. gr. gm. Źsbno objętej. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień. 19. grudnia 
1901, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Abrahama, Hir- 
seba. Efroima, Samuela i Arona Malterów 
ustanawia się Izaka Lehrhaupta w Źnbnie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
ża niewiadomych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są: 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żabno, dnia 5. grudnia 1901. 


L. cz. ©. II 430/1 (1) [19 347] 

Przeciw nieobsenaj Karolinie Guzek, 
przedtem z Odrzykonia, wniósł Paweł Urba- 
nek z Odrzykonia po43w o zapłacenie sum 
200 kr. i 188 kor. 8 h. 

Wskutek tego wyzuaczono rozprawę na 
17. grudaia 1901 o 4 godz. po południu, 

Celem strzeżeńia praw Karoliny Guzek 
ustanawia się pana adwokata dra Jugend- 
feina, adwokata w Krośnie, kuratorem, który 
będzie zastępował ją dotąd, dopóki się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 6. listopada 1901. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. H. Mierzyński z Dubowy, K. Sobotr z 


Podhorek. 
HOTEL CENTRALNY. 
P. L. Korzenny z Brzozdowie. 


«gl 1 HOTEL FRANCUSKI. 


YTacam" M. Badu z Rosyi. 


GRAND HOTEL. 
P. Maryan Jaroszyński z Gorlie. 


HOTEL STADTMUELLERA. 
P. Z. Krzysztofowiez z Kołomyi. 


Wystawy i Muzes. 


». oa 


Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Katarzynie z Riskemanów Hacker i Ga- 
orgowi Johanowi Bäsker wniósł Jan Hóax 
z Josefsborgu pozew o własność parceli gr. 
307 w Jusrfsborgu. 

Do rozprawy kantradyktoryjnej w tej 
sprawie wyznaczono audyencyg na dzień 28, 
grudnia 1901. godz. 9 rano, 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kurator Jakób Vfeifer z Josetsbergu, 
pędzie ich zastępywał, dopokąd się sądzie nie 
zgłcszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medeniee, dnia 5. grudnia 1901. 


L. cz. C. 288/1 (1) 

Przeciw Tekli Grabiee, zamężcej Gol- 
kowskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 


w Makowie przez Jana Jupka z Bieńkówki | 


pozew o własność */s części realności pod 
Nk. 218 w Bieńkówee. 

Na podstawie pozwu wvznaczoną została 
rozprawa w tut. sądzie na dzień 27. sty- 
eznia 1902, godz. 8 po pałudniu. 

Celem strzeżenia praw Tekli Golkow- 
skiej ustanawia sia paaa dra Zygmunta Wer- 
nera, adwokata w Makowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczenej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.I 

Maków, dnia 27. listopada 1901 


= aa 2 EC Z 
płacą ządaja płacą żądają | arn Ma ją 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. á pr. 190.—- 192.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.—  —.— jŪzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . .  54— 480 
n n 1860 po 500 zł. wa.5pr. 140.25 141.951 „ „ n »„ 1893za200 k. pr. 98.40 9440 Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 64.50 66.50 
n  » 1860 po 100 zł. 5 pr. . 17150 172.50 „ obl.prop.„ 1889za 100zł. 4 pr. 96.25 97.25 |Salma 40 zł. mk. . . . . . 222.— 230.— | 
n n 1864 po 100zł. . . 217.— 281.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 80.—  83.— 
> n 1864 po 50zł. . . . 2U— 221-—- A PE © .> «MAM. 0. 7.50 88.50 [St Gencis 40 zł. mk. . . . . 357,— 267.— 
Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.25 239.25 | Renta włoska za 100 lirów (98 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. ,., —— m.. 
> Raki: È Dioer e aoea EWA OMAWY C=" = 5 „, Tryestu100 zł. mk. 4ta pr. —— —— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8125 83.25 | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. á pr. 190.— 260.— 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 100.75 101.75 K.qAkoga banków Sika) 
Austr. renta złota wolna od podatku BE : z w og 
za 100 2ł. 4 pr. . . . S . . . 119— 119.20 | Ge Listy zastawne. Oblig. hipot. I laty dłużna | ganku Angio-2ustr. 240 kor. , 26250 26850 
Austr. renta w wal. kor, wolna od e - Rom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2430.— 2640 — 
podatku za 200 kor. 4 pr. 95.80 96.10 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*Ją pr. | =  — m j Zakład kred. dla handlu i przem. 65525 65625 
kuatr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.69 95.60 | Weg. banku kredyt. 200 zł. 664.50 655 50 
G. Obligacye kolejowe. R „ obl. prem. zr. 1. 3 pr. Dia ir = EAT a a esk. ŚM a A 500.— 503.— 
3 : i r 5: A s mo. B oh 3 pr. %£50.— 250.75 | Galie. banku hipotecz. 209 mł. . . . 525.— 545— 
Rol Ua Ek w złódo. ak p NR Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 108.— 104-— |] „  „ dla handlui przem. 200zł. 355.— 365.— 
od podatku za 100 zł. 4pr.. . 116.25 117.25 A ” 5 „n lasá pr. 94—  95.— | Banku dla krajów koronnych 300zł. 419.56 42950 
Kol. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp. gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 119.— n  Austro-węg. 1409 k.. < 1603.— 1615 — 
akcye) . 2 4 1 1 1 + 1 « kkm klae] n mn » n los. 50 lat ś*ją nr. 27.35 0335 n Związkow. (Unionbank) 200zł. 533— 534 — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za non, n n n 60 lat za 300 5 Qzssk. banku związk. 100 zł. 24650 24750 
100 sł 54 pre . . . -= . e ea 120/45 181.45 |] KODOŚ pr A 2 e 2 2a a 83.85 90.60 | Zivnosteńska banka 100 z. . 359.75 26075 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Hal. Tow. krad. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 530.70 91.10 L. Aż De i 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9659 97.—} » n n»n n Apr los. śl lai 93.80 2436 TAALO L TEGSIĘDIOFALH SYANENOKIO 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. aao o pD g 94 94.50 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 290 wł. . 890- 400.— 
(ostemp. akcye) 5 pr. . an B= 18—]|_n, no no on, SP.ZGSOU Eon == <=— p, », » Akcys zakład 200 zd. . 334— 840, 
: | Banku krajowego dla Galicyi Ledom. Koiei półn. ces, Ferdyn. 1060 zł. mk. 5560.— 5580.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). à > Po LĄ m. ME « Ewę. 22—  03— kopowi. ko lok. (axe. pierw.) 390 mł. == == 
g = —— 7 frane aj Gg : . j Kol. Lwów-Beżzec (ake. pierw.) 200 zł, =e mm mm 
Kol. zy m są > PR m— Zz] Baisya5 pr.. . . . . . . . 191.10 10160] „ wów-Czern.-Jassy 290 2. . 529.50 581.— 
Ko. Ożeskiej zach. za 200, 1000 i Banku OWSA AB RO „ wschodn.-gaiic.-iokaln. 296 mł. 36%— 466 — 
5000 zł Śp. . « 2 2 Bim 480 | opicya lał a a 20:78 | „ państwowych 200 zł. —— —— 
Kol. Czeskiej emisy. z r. 1895 za 400 Banku kraj. losy SUA saŻ00E.4 pr. 0. 08 | „ południowej 200 zł. . . Ta A 
r. T. a 2. aus ESD Aoestro-węg. banku 407/; lat lea. 4 p D 106.— „ węg. galicyj. I 209 zł. . . . 422— :23-— 
Eol. bukowińskiej lokala. za 400 kor. a 50 lat iog a pr. 82.— 100.— f Austr. Tow.żegi na Dunaja 506zł. mk. 765.— ©69-— 
o a S ©) e aa s M. Akoye Przodsighiorstw przewystowych. 
100 zł. £pr. . . . . . . . . 9630 9.80 AGA e Tow. kopaiú wsgla w Brix 100 z. 767320 772, 
Kol. onea a zr. 1894 Ozeskiej kolei półn. za 360 zł. 5 PL. =.—  —.= | alie. karpackie naft, tow. 500 kor. 895— gn0 4 
za 200 kor. ś pr. . . . . . . 96.50 97.50 | Tow. żegl. par. po Duuaju za 190 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 416,— 497, — 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- zł. 6 pr. . . REP. 105— 106.— | Prazkiego tow. żelazn. przem, 402 zł. 1422 — 1430 — 
gut) za 400 marek 4 pr. . . 11675 —.— | Tow.żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 111.— 312.— | Sehodnicy 500 kor. „ . . . . . 1235. 1245 — 
3 ś Z. Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. i886 å pr. 39.15 100.05 f Tuceek. zarz. tytomiow. 506 franków | —— m 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). non n n»n n n Bape 100.— 10lL— f Prifal tow. kop. wagia 70 zł. |. 640.— 430,— 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. = ol D 9 bo B „ 18884 pr. Ll— 19150 o ; 
pa, w VO Kolej liwów-Czern.-Jassy z Baca at 3” OEE 
e a TERT 10010 (01 © odor a | ptn za 100 marek 5 pr. . . 11747 117.30 
Veg. ob g. prep. za 190 zł. 4%, pr. 1001 01 dkclaj a E n E S Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 229.35 239.52 
„ Obi. pr. regul. Cisy za 100 zł. á% 147 — 148 — |ROEJ. MWOW-JZern. "ad kę 6 Paryż za 100 franków 952%, 95.328) 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 17550 176.50 f _ zł. £ pr. |. . jn aaoo ar 94.50 85.50 Patersburg za 100 rubli 5'4 pr.  —-— pea 
ao n»n on 28 50 zł. (1066kor.) 175.50 17650 We. gal NASK SOE 106.. 10680 |Niemieckie banki . . . 11425 11750 
£. Ubligacye Indemnisacyjne. 1678 za 209 %.5pr. 1066— 10680 | posie banii 3355 9875 
= A % a n o ee a C44) PÓŹ Franezszie banki 24.65 9495 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. % pr. 83—  24.— HD a n OST a> 79.40 |gswzjesrskie banki . 945 9495 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . >- «. 92.30 2390 J. Kosy (za sztuka). © WALUFPEĘ 
F. Fine publiosze pożyczki, Badapeszteńskie (Banilisa) 5 zł. . . 16.75 1715 | Dukat cesarski .  . . . . . 1138 1137 
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[10.324] 


Licytacye. 


L. ez. E. 80/1 (19) [10.092 3—3] 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dania 
81. grudnia 1901 o godz, 10 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51 licyta- 
cya dóbr Trościaniee lwh. 1196 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętych własność Isachera Bursztyna, Beili 
Bursztyn i Judy Nagelberga stanowiących 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych i gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieptacyę, jest oceniona na 66.520 kor., przy- 
należności zaś na 4894 kor. 

Najniższa ceną wynosi 47608 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tər- 
iainie licytacjjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
cbaenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjiego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 80. października 1901. 


L. cz. E. 911/00 (46) [10.265 3—3] 

Dnia 31. grudnia 1901, o godzinie 9*3 
przed poładniem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytecya poło- 
wy realności lwh. 502 ks. gr. gm. kat. Mo- 
nasterzyska, składającej się z browaru zupeł- 
nie urządzonego i 82 morgów ziemi uprawnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z bsdynku uboczaego, demu mieszkalnego. 


piwnicy, lodowni, drawuini, 2 stsjen, wozown:. | 


spichrza, lutrówki, 8 szop i lodowni. 

Część nieruchomosci tej, wystawionej 
na licytacyę, jest oeenioaą na 50.911 kor. 
50 hal. w całości. 

Najniższa cena wynosi 29.084 kor., z 
czego przypada 14.551 kor. 50 hal. jako po- 
łowa wartości budynków, a 14582 kor. 50 hal. 
jako */, części wartości gruntów i parcel þu- 
dowlanych, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralng, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8. 

"Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym isr- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, la których jakie prawa lab 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeżiach tego pestępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sążo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wsksłą temuż sądowi 
pełzomuczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 28. listopada 1901. 


L. cz. E. 1653,01 (2) [10.118 3—3) 

Dnia 381. gradnia 1901 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kiurze Nr. 14., licytacya real. 
ności iwh. 103, 10%, 105 i 7i ks. gr. gm. 
Zimnawódka objętych i połowy realności 
wyk. h.p. 86 i 68 tejże księgi grunt. obję- 
tych, spadkobierców Jędrzeja Zienkiewicza a 
mianowicie Jędrzeja, Katarzyny, Karoliny, Jó- 
zefa, Maryi. Józafy, Heleny i Macieja Zien- 
kiewieczów własnych wraz z przynaleźnościa- 
mi stładającemi się z budynków gospodarskich, 

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę, 
są oceniune 1) leb 103 na 8802 kor. 10 
hal. 2) lwh. 104 na na 4562 kor. 60 hal. 
3) lwh. 105 na 2736 kor. 50 hal. 4) lwh. 
71 na 334 kor. 5) lwh. 86 na 4 kor. 87 hal. 
i 6) Iwh. 88 na 280 kor. 5 hal. 

Najniższa cena wywosi 1) ad lwh. 108 
2584 kor. 74 hal. 2) ad lwh. 104 3108 kor. 
40 hal. 3) ad lwh. 105 1824 kor. 84 hal. 


„Gazeta Liwowska* Nr. 284 


4) ad lwh. 71 222 kor. 66 hal. 5) ad lwh. 
86 3 kor. 24 hal. i 6) Iwb. 88 186 kor. 70 


do skutku. 

Waruski licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się, do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralay, protokoły ocenienia i t. d.) może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
uym, w biurze Nr. 14. 

Təkiə prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgżo- 
sić do sdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lisyiseyjnym, insezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenis już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 24. października 1901. 


L. cz. E. 1139/1 (9) [10.172 3—8] 

Na żądauie Józsfa i Walentego Bierna- 
tów w Mordarce odbędzie się dnia 30. grudzia 
1901 o godz. 11 przed południem w. Sądzie 
w Limanowy, w biurzg Nr. 5., licytacja 3/7 
części reslności lwh. 49 gm. kat. Porąbka 
dłużników Maryanny Trzupkowej, Jana Ka- 
loty i małolet. Stefanii i Aleksandra Smagów 
własnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacpę, jest oceniona na 5647 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 2481 kor. 70 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchorności 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 19. listopada 1901. 


L. ez E. 933/1 (4) [10.171 3—3] 
Na żądanie Tewarzystwa Zaliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Lim:nowy 
odbędzie się dnia 30. grudnia 1901 o godz. 
19 przed południem w Sądzie w Limancwy 
w biure Mr. 5. loytacya połowy realności 
iwh. 267 gm. Słopuice szlacheekie i połowy 
realności lwh. 368 gre. Słopniee król. Micha- 
ła Kasima własnych wraz z przynależytościami 
Połowa realności lwh. 368 jest ocenio- 
ną na 2668 kor. 50 hal. 
Połowa realności lwh. 267 jest ocenio- 
ną na 1810 kor. przynależytości na 182 kor. 
Najniższa cena wynosi co do półowy 
realności lwh. 368 kwotę 1739 kor., zaś co 
do połowy realności lwh. 267 kwotę 1206 
kor. 67 hal. 
Warunki liegtacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności przej: 
rzeć można w biurze Nr. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 12. listopada 1901. 


L. cz. E. 1872/1 (5) [10.234 3—3] 
Dnia 30. grudnia 1901 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Od. IV. są- 
du tutejszego, lieytacya połowy realności lwi. 
9 w Wojkowie ocenione; na 2582 kor. 29'/, 
hal. i 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1721 kor. 58 bal. 
Prawomocne warunki lieytacyjne i inne 
adnośna dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Od. IV. 
dakie przwa, w obse których miniejęze 
licytacya byłaby miedepuszezainą, należy zgłe- 
sié do sądu natpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie Heytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości gie mu 
wżyhy być juź ze skutkiem podnoszona. 
"e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obgenie już istnieją, bądź w toku posigpo- 
i nago powstaną, zawiadzmisńe 
seh wądarzaniach tego posiępa 
dzie przez urzybieie na tablicy sago- 
(i nis mieszkają w ckręgu Sgdu niżej 
iemionego | nie wskażą temuż sądowi 
oculta do doręczsń, w siedzihie sądu 
jierKERIOgA, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 19. listopada 1901. 


L. 112.031 [10.280 38—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru ma gościniec państwowy pońol- 
ski dla km. 102—113 włącznie w złoczow- 
skim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 80. grudnia 
1901 w e. k. Starostwie w Złoczowie licy- 
tacya ofertowa. 


z dnia 10. grudnia 1901. 
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i Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 730 mê 


bal. poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie | ogółem 4504 kor. 10 h. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędewych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-ej w połrdnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzons marką stomplową na 50 et. i we wa- 
dyum wynosząca 104/, kwoty fiskalnej, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwam miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofisrowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dła każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przepro*adzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lievtacpi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3. grudnia 1901. 


L. cz. E. 822/1 (3) [10.223 3—3] 

Na żądanie Racheli Wagschal odbędzie 
się dnia 81. grudnia 1901 o godzinie 9! 
przed południem w biurze Nr. 2 licytacya 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. Frysztak obję- 
tej, dłużnika Michała Rutki własnej wraz 
z przynależnościami. 

Realność ecenioną jest na 3102 kor. 

Cena wywołania 1987 kor. 


j 
Warunki lisztacyjne niniejszem zatwier- | L. cz. E. 1408/1 (5) 


dzone i odnoszęce się do taj nieruchomoś:i 
dokumenta może każdy przejrzeć w biurze 
Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. E. 516/00 (11) [10.190 3—8] 

Ns żądanie Hindy Grürhaut, odbędzie 
się dnia 30. grudnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności objętych 
lwh. 496 i 497 ks. gr. gm. kat. Zbaraż, skła- 
dających się z dwóch domów parterowych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wysiawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 9898 kor. 83 hal., wraz 
z przynależnościami. 

| . Najniższa cena wynosi 4950 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zim urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najnóżniej przy wyznaczonym ter- 
miaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju CO do samej nieruchomości nie mo- 
yłyby byś już ze skutkiem pedBOSZOnA. 

Te ossby, d!a których jakie prawa Jut: 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, hądź w toku postępo 
wanie Ucytatyjnego powstaną, Zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
waj, jeśli nie mięczkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż eąqdowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiesukałago, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 20. listopada 1901. 


L. ez. E. 31/1 (7, 9. 10.) [10.054 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa dła kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie, zastą- 
pionego przez adw. dra Adolfa Grossa w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 2. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed pełudniem, w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 25 licytacya przy- 
mnusowa dóbr tabularnych Chrząstowice lwh 
125 ks. tab. Kosowa lwh. 126 ks. tab. Wa- 
dowiesch. 

Dobra Chrząstowice i Kossowa wysta- 
wione na licytacyę są ocenione, a to Kosso- 
wa na 152.742 kor. a Chrząstowice na 
35.968 kor. 

Najniższa cena wynosi 125.806 kor. 61 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne I odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta (wyciąg tabularny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłzby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 16. listopada 1901 


L. cz. E. 584/1 (4) [10.398 2—3] 

Na żądanie Ludwiki lo Zuberskiej 2o 
Sehmidtowej, zastąpionej przez adw. dra Wło- 
dzimuierza Lewickiego, odbędzie się dnia 18. 
grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
lieytaeya a) całej realności lwh. 1444, b) 443 
części realności lwh. 1445 gm. Rajcza część 1. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są oeanione ad a) na 3816 kor., ad b) na 
80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2210 kor. 
66 hal., ad b) 58 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjna, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Milówka, dnia 28. października 1901. 


[10.238 2—3] 
Dnia 14. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Oddz. 1V. 
sądu tutejszego lieytacya realności lwh. 547 
(plae budowiany) w Mielcu na 1040 kor. 
ocenionej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 693 kor. 32 hal. 
Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Oddz. iV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licyiasyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 28, listopada 1901. 


L. cz. E. 1436/1 (6) [10.623 2—8] 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliezu, odbędzie się 
dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9"; przed po- 
żudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. 8, licytacya realności wyk. hip. 1. 
664 ks. gr. gm. kat. Dubowce objętej. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyo, jest ocenioną na 1790 kor., 

„ Najniższa cena wynosi 1193 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniezia 
tt. d.) mobe każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Eeytasya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
de sądu naipóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytecyjnym, inaczej roszezszia tego 
rodzaju co do samej niezuchemości mie mo- 
giyhy być ze skurkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery pa powyższej nieruchomości bąćź 
akeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybiele ns tablicy sądc= 
mej. ieśli nia mieszkają w okręgu sądn niżej 
wrmierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomounika do doręczeń, w siećzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Halicz, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 925/1 (7) [9957 2—3] 

Dnia 15. stycznia 1902 o godzinie 10 
rzed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. III. odbędzie się licytacya realności lwh. 
93 ks. gr. gm. kat. Moczary objętej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2155 
kor. 26 bal. 

Najniższą4 cena, niżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi kwotę 1436 kor. 80 hal. 

Warunki licytacyjne.i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ińaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w ciedzibie sąd 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 25. listopada 1901. 


L. cz. E. 1482/1 (6) [10.105 2—3] 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Maryampolu, zastąpionego przez p. dra 
8. Gelehriera adw. w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 3. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya połowy realności wyk. 
hip. l. 75 ks. gr. gm, kat. Dubowes objętej. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocenioną na 1788 kor. 

Najniższa cena wynosi 1155 kor. 88 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pelnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. E. 743/1 (4) [10.277 2—8j 
Na żądanie Pow. Kasy oszezędności w 
Wieliczce, zastąpionej przez dr. G. Friedbar- 
ga adw. w Wieliczce, odbędzie się dnia 8. 
stycznia 1902 o godz. 10'/, przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 4 w 
Wieliczee, licytacja realności lwh. 36 gm. Su- 
choraba objętej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5521 kor. 75 hal., przyna- 
leżności zaś na 876 kor. 

Najniższa cena. wynosi 4265 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadminisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 620 kor. 

Najniższa cena wynosi 398 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
siążary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waria jedynie przez przybicie na tablicy sądo= 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnike do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. E 2020/1 (4) [10.346 1- 8] 
Na żądanie Leopolda Krzyżanowskiego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 20. grudnia 
1901 o godz. 11 przed południam, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.9, licytacya 
realności objętej lwh. 85 ks. gr. gm. kat. Ja- 
rosław stanowiącej cegielnię wraz z przyna 
leżnościami składającymi się z 44 przyrządów 
do wyrobu cegieł, realności objętej lwh. 86 i 
realności objętej lwh. 87 powyższej gminy. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to lwh. 85 na 4635 kor. 64 
al, a przynależności na 50 kor., lwh. 86 
na 2169 kor. 60 hal, a lwh. 87 na 708 kor. 
90 hal. 

Najniższa cana wynosi eo do realności 
iwh. 85 2973 kor. 76 hal, lwh. 86 1446 
kor. 40 hal, a lwh. 87 472 kor. 60 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
wić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu: 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postąpo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy aądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibis sądu 
tamicszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Jarosław, 31. października 190i. 


L. ez. ©. 2800/1 (5) [10.321] 
Na żądanie Sury Kasner, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1901 o godz. 10 przed po 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya realności lwh 839 gm. 
Kuty Stare. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyg, 
jest ocenioną na 328 kor. 40 hal. 

Nejniższa cana wynosi 218 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający choć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licztecya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis lejtseyinym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie wo- 
giyby być już ze sknikiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wania licytacyjungo powstaną, zawiadamiana 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 11. października 1901. 


L. cz. E. 1194/1 (2) [10.814 1—3] 

Na żądanie Bzulima Laufera, odbędzie 
się dnia 18. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V., licytacya realności lwh, 208 
gm. Brzozów. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynia przez przybieis na tablicy sądo- 
wej, jasli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanaj nierucho- 
mości. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia i1. listopada 1901. 
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L. ez. E. 1296/1 (5) 

Dnia 12. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, lieytacya 1/8 niew. cześci re- 
alności lwh. 454 456 i 1260 ks. gr. gm. 
Stare Kuty. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 75 kor. 3% hal., 162 kor. 17 
bal., 955 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 50 kor. 22 bal., 
108 kor. 12 hal., 686 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyck nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ramieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 11. listopada 1901. 


L. cz. E. 1510/1 (5) [10.318] 

Na żądanie Msryi z Tarnowieckich Ha- 
lickiej, odbędzie się dnia 13. grudnia 1901 o 
godz. 12 w południe, w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya realno- 
ści lwh. 450 Kuty miasto. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 471 kor. 40 hal, 

Najniższa cena wynosi 806 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu. 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy sgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju so do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć juź ze skużkiem podnoszona. 

Te osoby, dia których jakie prawa lut 
ciężary na powjższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sado- 
woj, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12. listopada 1901. 


L. cz. Æ 1819/1 (2) [10.299] 

Dnia 23. grudnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II., li- 
cytacya połowy realności lwh. 406 gm. Na- 
Zawizów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, oceniono na 198 kor. 

Najniższa cena wynosi 132 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne Í inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. II 

akie prawa, w obec których niniejsza 
lıcytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tiężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego ! mie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd 
uamiesuzełogo. 

J. k. Sad powiatowy, Oddział H 

Nadwórna, dnia 15. listopada 1901. 


L. cz. E. 1805/1 (5) 
Na żądanie Heischa Pfsua, odbgdnie się 
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[10.317] ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzBaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byś już ze skutkiem: podnoszcne. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnogo powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
uomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
szmiaszkał6g0. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12. listopada 1901. 


L. cz. E. 1092/1 (3) [10.331] 

Dnia 17. grudnia 1901 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie w biurze 
Nr. 6 w Rohatynie budynku apteki, lieytacya 
4/5 części z 2.6 części Iwh. 26, 4/5 części z 
2/8 części lwh. 38 i 4/5 części z lwh, 40 gm. 
Mełna dłużnika Antoniego Kozara własnych. 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
944 kor. 58 hal. 

Najniższa cena, niżaj której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 629 kor. 69 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenia, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 16. listopada 1901. 


L., cz. E. 1115/1 (4) [10.300] 

Dnia 28. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IÍ., li- 
cytacya realności I.) wyk. hip. 2243, IL) 3/4 
lwo. 1268 gm. Pniów Michała Slusarczuka 
s. Wasyla własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę oceniono I.) grunta 187 kor. 90 hal., 
IT.) a) budynki 195 kor., b) grunta 108 kor. 

Najniższa cena wynosi I.) 125 kor. 26 
hal., II.) 202 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie nastę i. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obawuła już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiaszkałago. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Nadwórna, dnia 15. listopada 1901. 


L. cz E. 10081 (4) 10.229] 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
13. stycznia 1902 o godz. 10 rano licytacya 
realneści Iwh 229 Tibgłowy objętej, z pare. 
bud. 103 i grunt. 216.218. 2548/1, 2548/4, 
2549/1, 2549.4, 2550;2 2550/5, się składa- 
jacej. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 640 


[10.819] | koron. 


Najniższa cena wynosi 426 kor. 11 hal. 


dnia 18. grudaia 1901 o gods. 10 przeł po- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
łudniam, w sądzie niżej wymienionym, w (skutku. 


biurze Nr 9, licytacyn połowy realności lwh, 
75 gm Kułty; 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


jest ocenioną na 295 kor 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 


Najniższa cena wynosi 175 kor., poniżej | w biurze Nr. 8 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomcści dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Komarno, dnia 20. listopada 1901. 
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L. cz. E. 2709/1 (5) [10.320] 
| Na żądanie Jakóba Herscha Helfera, od- 
będzie się dnia 18. grudnia 1901 o godz. 11 
|przed południem, w sądzie niżej wymienio 
| nym, w biurze Nr. 9, licytacya realności obj. 
| lwh. 228 gm. Kuty. 
| Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
| jest ocenionę na 2786 kor. 
Najniższa coua wynosi 1770 kor., posiżej 
tej ceny sprzedaż zie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dukumoenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ecenienia 
it. d.) może xażdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podszas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


minie iicytzejjnym, insczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomosci nia me- 
głyby być już za skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej zieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej mierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 12. listopada 1901. 


L. cz. E. 859/1 (4) [10.219] 

Dnia 15. stycznia 1902 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4. tuiej. sądu 
odbędzie się licyiacya realności lwh. 88 i 
603 gm. Bełz objętych na warunkach prze- 
dłożonych niniejszem ustalonych. 

1) Nieruchomość lwh. 88 gminy Bełz 
objęta wystawiona na lieytacyg jest oceniona 
na 3051 koron. 

2) nieruchomość lwh. 602 gminy Bełz 
objęta na 230 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 2034 kor., ad 2) 
160 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośnie doku- 
menta można przejrzeć w biurze Nr. 4 tut. 
sądu. 

Prawa, wobec kiórych niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju eo do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być uwzględnione. 

Osoby dla których jakie prawa lub cię- 
żary ma powyższych nieruchomościach bądź 
istnieją bądź powstaną zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nia wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Beiz, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. E. 1514/1 (2) [10.323] 

Na żądanie Sische Schmalza odbędzie 
się dnia 80. grudnia 1901 o godz. 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
lieytacya realności lwh. 640, 641 i 644 gm. 
Stare miasto. 

Nieruchemości te, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 850 kor. 12. hal. 

Najniższa cena wynosi 570 kor. 74 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Leżajsk, dnia 24. listopada 1901. 


L. cz. E. 1128/1 (4) [10.801] 

Na żądanie Pejsacha Grossmana odbę- 
dzie się dnia 28. grudnia 1901 o 10 rano w 
tut, sądzie w biurze Nr. 7 licytacya realno- 
ści lwh, 11 gm. Przemyślany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ma 30.929 kor., najniższa 
cena, wynosi 15464 kor. 50 hal. i poniżej 
tej ceny sprzedał nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i za które przyjmuje się 9 kor. 74 hal, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) moża każdy ma- 
jacy chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tut. sądzie w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Przemyślany, 4. listopada 1901. 


L. cz. E. 478/1 (4) [10.293] 


Na żądanie Markusa Dintenfasa kupca 
w Tuchowie, odbędzie się dnia 38. grudnia 


licyracya bylaby niedopuszesalną, należy zgło- į podczas godzin urzędowych w sądzie niżej w7- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzeaczonym ter- | mienionym, w biurze Nr. 2. 


1901 o godz. 8 przed południem, w sądzie; L. 14.851 pr. 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Brzo- 
stku lieytacya 5/10 częście realności lwh. 412 
ks. gr. dla gm. kat. Brzostek objętych Da- 
wida Schónwetiera własnych, wraz z przyna- 
leżaościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnago stajni i stodeły i t. p. 

Qzęści nieruchomości wystawionej Ra 
lieytacyę jest ccenioną na 5248 kor. i 17h. 
przynależności zaś ma 475 koron. f 

Najniższa cena wynosi 8812 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae, które się równocze- 
Śnie zatwierdza i odnoszące sie do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 16. listopada 190i. 


L. cz. B. 1016/1 (4) [10.230] 
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
18. stycznia 1902 o godz. 10 rano licytacya 
reslności lwh. 298 gm. Rumno objętej z pare. 
bud. 107 i grunt. 848/2 344 się składjącej. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 900 
koron. 
Najniższa cena wynosi 586 kor. :67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące sią do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Komarno, dnia 20. listopada 1901. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 470 6/1. [10.279 2—8] 
Z dniem 1. styeznia 1902 przyjmie sąd 
powiatowy z Zatorze pisarza obznajomionego 
z manipulacyą sądową. i 
Wynagrodzenie do 2 koron dziennie. 
Świadectwa wymagane. 
Zator, dnia 8. grudnia 1901. 


[10.256 2—8] 


Nr. 4967/01 
onkurs 
na posady funkcyonaryuszy Prokuratoryi Pań- 
stwa przy sądzie powiatowym w Bursztynie, 
Wiśniowczyku, Tłumaczu i Janowie, z roczną 
remuneracyą : 400, 240, 450 i 240 kor. — 
upływa 80 grudnia 1901. 
Z c. k. Ńadprokuraioryi Państwa. 
Lwów, 4. grudnia 1901. 


L 505/99 [10.334 1—3] 
OGŁOSZENIE. 
Celem nadania stypendyumn funda- 
cyi Arcyksięcia Rudolfa w 176 koron 
rocznie ogłasza się konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest 
dla synów mieszkańców miasta Stryja re- 
ligii chrześcijańskiej, którzy po ukoń- 
czeniu szkół tudowych uczęszczają do 
gimnazyów, szkół realnych lub wyż- 
szych zakładów naukowych w Mo- 
narchii austryackiej. 
Chegcy ubiegać się o nadanie po- 
wyższego stypendyum winni wnieść 
podanie swoje zaopatrzone w metryk. 
chrztu, ostatnie Świadectwo szkolne 
i świadectwo ubóstwa do Zarządu 
miasta Stryja najpóźniej dnia 15. sty- 
cznia 1902. 
Zarząd król. miasta 
Stryj, dnia 2. grudnia 1901. 
O. k. Komisarz rządowy. 
L. 2024 [10,833 1—3] 
KONKURS. 
Urząd miejski w Zatorze rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę sokreta- 
rza miejskiego i kontrolora kasy miej- 
skiej. 
Pensya roczna wynosi 1200 kor, 
jako też trzy pięciolecia po 200 kor. 
Kaucyż do wysokości jednorocznej 
pensyi Wymagana. 
Wymagania kwalifikacyjae przepi- 
sane są w rezporządzeniu Wydziału 
krajowego z duis 20. maja 1898 L, 
25.422, Nr. 88 Dz. u. k. 
Posada ta zostanie nadana na rok 
prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacya. 
Pedsnia wnosić należy do Urzędu 
miejskiego w Zatorze w terminie do 
15. stycznia 1902, 
Zator, dnia 4, grudnia 1901. 
Burmistrz. 
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[10.310 1—3) 
KONKUBS. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej służbie 
zdrowia posad starszych lekarzy powiatowych 
z systemizowanymi poborami VIIL klasy rangi 
i dwóch posad koncypistów sanitarnych z sy- 
stemizowanymi poborami X-tej klasy rangi 
rozpisuje się konkurs z terminem do 20. gru- 
dnia 1901. 

Kandydaci mają swe podania, epntrzone 
w dowody kwalifikacyi i wymagane rozporzą- 
dzeniem ministeryalnem z 21. marca 1878, 
dz. pr. p. Nr. 87, niemniej w dowedy zns- 
jomości języków krajowych. wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum e. k. Namie- 
stnietwa a mianowicie kompetenci, pozosta- 
jący w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekcyę policji. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2. grudnia 1901. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/1 (2) [10.247 2—8] 


Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Mojżesza 
Judenfreunda, kupea w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Bernackiego w 
Kołomyi, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
paaa Dra Henryka Mikołaja Landaua, adwo- 
ksta w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 1902, 
godz. 9 przed południem, (w tym sądzie 
w biurze Nr. 6% przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciszżby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1902, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18. marca 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycied i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prewo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotyciiezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. i 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. } 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Głazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko- 
łomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają wywie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, Ra ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika do 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 28. listopada 1901 


L. cz. S 9/99 (66) [10.336] 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ogłasza, że w sprawie masy rozbiorowej Fry- 
deryka Krattera odbędzie się dnia 20. gru- 
dnia 1901 o godz. 10 przed południem w 
sali Nr. 18 sądu krajowego we Lwowie (ul. 
Teatralna l. 13) sprzedaż wierzytelności ma- 
salnych. De A 

Warunki i spis wierzytelności masal- 
nych przeglądać- można w kancelaryi Od- 
dział VII tegoż sądu biuro Nr. 19 w godzi- 
nach urzędowych us 

Lwów, dnis 4. grudnia 1901. 


L. cz. Pr. HI. 235/1 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krejowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. K. Prokurateryi Państwa, że 
aakwestyonowane przez e. k. Dyrekcję policyi 
w handlu Joznego Horewitza przy ul. Grodz- 
kiej w Krakowie 28 sztuk kart koresponden- 
cyjnych a mianowicie: 1) Nr. 581 kobieta 
obnażona 19 H. Beer Berlin 027 2) Nr. 582 
zobieta obnażona Edgar Schmidt Dresden 
Serie 8144 Dess 61 3) Nr. 584 z wierszem 
„Mój luby* do „w wodę wy-ać* 1194 4) 


[10.839] 


Nr. 586 z wierszem „ów zgrzybiały* do 
„chodzi już* 248 5) Nr. 586 „Angeln ver- 
boten“ i wiersz: „Da Dir die Gaben“ do 
„glicken* 273 6) Nr. 587 z wierszem „So 
alt“ do „Rūeken trägt“ 261 7) Nr. 588 
z wierszem: „Twe oko“ do „odzieży“ 15 8) 
Nr. 589 mężczyzna z wędką 429 9) Nr. 590 
z wierszem „(Gar neidisch“ do „O und X“ 
10) Nr. 591 z wierszem „So wie* do „beim 
Kragen“ 11) Nr. 592 z wierszem: „Blinder 
Eifer“ do „in Verlegenheit“ 12) Nr. 598 
z wierszem „Welch Hultgestalt* do „und 
Grauen“ 138) Nr. 595 z wierszem: „Das viele 
Geid“ do „Du Hauptehman* 14) Nr. 596 
z wierszem : „Aermster* do „Sie treibt Allohia* 
15) Nr. 597 dwie kobiety obnażone von Re- 
gel et Krug Leipzig 16) Nr. 598 trzy kobiety 
obnażone von Regel et Krug Leipzig 17) Nr. 
599 kobieta obnażona wskakująca do wody 
von Regel et Krug Leipzig 18) Nr. 600 Edgar 
Schmidt Dresden Badekarte 3007 19) Nr. 
601 Edgar Schmidt Dresden Badekarte 3002 
20) Nr. 602 Edgar Schmidt Dresden Bade- 
karte 3001 21) Nr. 604 „Griss aus dem 
Moorbad* Nr. 1877 32) Nr. 605 „Gruss aus 
dem Moorbad* Nr. 1878 28) Nr. 606 „Es 
ist alles da* „es ist nicht wie bei armen 
Leuten* Nr. 1198 W. Kreuzkam Frankfurt 
a/m zawierają znamiona występku z $. 616 
u. k. zakazuje się rozszerzania tych kart 
korespondencyjnych. 
O. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 5. grudnia 1901. 


Kuratele. 


L. cz. P. 201/1 (5) [10.034 2—3] 
Andruch Szewczuk z Tumierza uznany 
niedołężnym. Kurator Nykoła Olejnik z Tu- 
mierza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Haliez, 6. listopada 1901. 


L. cz. 12/1 (5) [10.025 2—3] 
Józef i Jan Juszczak z Rupniowa zosta- 
li uznani umysłowo niedołężnymi, a kurato- 
rami ich ustanowiono Jakóba Smotra z Ru- 
pniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Limanowa, dnia 25. listopada 1901. 


L. cz. L. 10,1 (3) [10.080 2—3] 
Wojciech Bafia „Kurzyniee* z Białego 
Dunajca oddany został pod kuratelę z powo- 
du niedołęstwa umysłowego. Kuratorem jego 
ustanowiony został Wojeiech Pawlikowski 
Sołtys z Białago Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, d. 25. października 1901. 


L. ez. 10/1 (3) [10.067 2—3] 
Maryśka Szymków z Chrobrowa została 
uznaną marnotrawną a kuratorem jej ustano- 
wiono Iwana Hałunkę z Chorobrowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 17, września 1901. 


L. cz. P. 249/1 (5) [10.080 2—3] 
Marya Chmielowska z Połomia oddana 
pod kuratelę z powodu niedołęstwa umysło- 
wego. 
Kuratorem Piotr Kamyczek z Wiśnicza 
starego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 5. października 1901. 


L. ez. IV. 803,90 (27) [10.099 2—3] 
Fryderyk Jerzy Franciszek Jan Marya 
hr. Wurmbrand Stuppach z Brodów uznany 
został umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono p. Uskara Schnella, właściciela 
dóbr z Firlejówei, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 19. października 1901. 


L. cz. P. 492/1 (6) [10.096 2—8] 
Stefan Decyk syn Michała z Brzegów 

został uznanym na marnotrawcę, a kuratorem 

jego ustanowiono Jędrzeja Decyka z Brzegów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 22. października 1901. 


L. cz. 172/1 (4) [10.108 2—8] 
Lazar Münz z Dąbrowy uznacy został 
za umysłowo chorego, a kuratorem jego mia- 
nowany bajm Klagsbrun z Dąbrowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 19. lipca 1901. 


L. cz. P 252/1 (4) [10.107 2--3] 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego z 14. 
września 1901 |. ez. Ne. IV. 247/1 uznano 
Stefana Maglownika z Halicza umysłowo cho- 
rym, a kuratorem jego jest łuć Pekarski 
z Halicza. 
C. k. Sąu powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 19. września 1801. 


L. cz. P. 267/1 (8) [10.108 2—8] 
wiez ustanawia się kuratorem Tomasza Chłą- 
da z Przeworska. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 4. listopada 1901. 


L. cz. L. 498/1 (7) [10.125 2—3] 
Maciej Skaczyła z Pianowie został uz:a- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Jana Postoła z Pianowie 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 29. października 1901. 


L. cz L. 16/1 (6) [10.144 1—3] 
Dmytro Nastiuk Hrycka z Dzurowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 

nowiono Wasyla Teodora Tymofija z Dzurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 7. listopada 1901. 


L. cz. P. 178/1 (5) [10.186 1—8] 
Ołena z Melnyków Parcej z Wiktorowa 
uznana umysłowo niedołężna, kurator Dmytro 
Grona z Wiktorowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 20. września 1901. 


L. cz. P. 184/1 (5) [10.188 1—3] 
Józef Sendorek z Grabia uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Kasper Jeleń 
z Grabia. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 23. października 1901. 


L. cz. P. 111/1 (6) [10.191 1—8] 
Iwan Hanuszczyn (Miehałowy) ż Pere- 
pelnik uznany został za marnotrawcę, a ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Hryńka Jawor- 
skiego z Perepelnik, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 12. października 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 49/1 (2) [10.195 3—3] 

W skutek prośby Bronisława Słone- 
ckiego wdraża e. k. Sąd krajowy cywilny we 
Lwowie postępowanie amortyzacyjne wzgię- 
względem kwitu depozytowego z dnia 29. 
sierpnia 1886 1. 2106 przez Kasę e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych na imię Broni- 
sława Słoneckiego wystawionego, opiawają- I 
cego na złożoną w kasie e. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych 0*/, rentę srekrną z r. 1868 
na 100 zł. Nr. 761.206 i wzywa niniejszym 
edyktem każdego, ktoby rzeczony kwit miał 
w swem posiadaniu, ażeby go w przeciągu 1 
roku, 6 tygodnii3 dni, licząc od dnia osta- 
tniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, są- 
dowi tutejszemu przedłożył i prawa swe 
względem niego mu przysługujące tem nie- 
zawodniej wykazał, ileże w razie bezskutecz- 
nego upływu zakreślonego wyżej ezasokresu 
kwit ten za nieważny uznanym zostanie. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VIT. 
Lwów, dnia 8. listopada 1901. 


L. cz. 180/1 (7) [10.109 3—38] 
Na dniu 21. lutego 1901 zmarła w 
Hermanowie Franciszka Bodzisławowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatuiej woli. 
Sąd nie znając miejsca pobytu jej có- 
rek Antoniny Dubielowej, Magdaleny Laso- 
siny i Katarzyny Siemińskiej, wzywa je, aby 
w przeciągu jednego reku zgłosiły się do 
spadku, wprzeciwnfm bowiem razie prepro- 
wadzi spadek ze zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Stanisławem QOleszkiem z Hermanowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 1. listopada 1901. 


L. cz. T. 58/1 (2) [10.151 3—3] 

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział Vi 
w Krakowie zarządzając na prośbę Ignacego 
Preissa postępowanie, względem umorzenia 
zaginionej rzekomo książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 180.944 
na 6300 koron opiewającej a na imię Igna- 
cego Prelssa wystawionej, wzywa każdego, 
w czyjem posiadaniu książaczka ta się znaj- 
duje, aby prawa swe do takowej i tem pe 
wniej w przeciągu sześciu tygodni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej w tutejszym sądzie zgłosił, ile że 
po upływie tego czasu wzmiankowana ksią- 
żeczka wkładkowa za umorzoną uznaną zo- 
stanie. 

Kraków, dnia 6. listopada 1901. 


L. cz. A. 348/1 (5) [16.145 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że dnia 4. lipea 1901 
w Gródku koło Zaleszczyk zmarł Iwan Uxra- 
iniec z pozostawieniem kodjeylarnego rozpo- 
rządzenia ostatniej woli z daty Gródek 25. 
czerwca 1901. 


10 


Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- j bytu jest nieznane, przeto wzywa się ją, by 
Dla umysłowo chorej Elżbiety Mirkie- | dziea Hrycia Ukrainiee nie jest znanem, | w przeciągu roku, licząc od daty niżej wymie- 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc | zionej, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 


od daiy tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razio postępowanie spadkowe prze- 
prowadzonem zostanie ze zgłaszejącymi spa- 
dkobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Emilianem Stokłasem w Za- 
leszczy kach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zaleszczyki, dnią 5. listopada 1901. 


L. cz. A. XVI 77/1 (4) 
! sąd powiatowy w Krakowie za- 

wiadamia Karola Plety, że matka jego Ma- 
rya zmarła z pozostawieniem kodycyiu. 

Wzywa się zatem Karola Plstty, aby 
w ciągu roku wniósł deklaracyę spadkową w 
sądzie podpisanym, bo w razie przeciwnym 
spadek z kuratorem jego Stanisławem Skąp- 
skim przeprowadzony będzie. 

Kraków, dnia 7. listopada 1901. 


[10.165 3—3] 


L. cz. E. 481/1 (14) [10.138 3—8] 

W postępowaniu licytacyjnem F'lii Ban- 
ku hipot. w Krakowie przeciw Jakóbowi Fer- 
berowi i spól. o 30.000 kor. dotyczącemu 
sprzedaży realn. lwh. 799 ks. gr. gm. Pod- 
górze objętej, ustanawia się, celem strzeżenia 
praw niewiadomych z miejsca pobytu dła- 
żników Józefa vel Jossla Ferbera i Jakóba 
Ferbera, ostatnimi czasy w Podgórzu zamie- 
szkażych, oraz przebywającego w Barwenko- 
wie Aleksandra Ferbera, kuratorem pana dra 
Edwarda Ferbera w Podgórzu. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastęppwać, do- 
pók: się one same nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo do- 
póki ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 14. października 1901. 


L. hip. 1909/1 


oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 

spadek przeprowadzony będzie z jej kuratorem 

dr. Fri+ dem, adwokatem z Kozowy. 
Kozowa, dnia 25. kwietnia 1901. 


L. cz. A. 138/00 (4) [10.063 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kosowie Od- 
dział IV pedaje do wiadorseści. że Katarzyna 
Ruda zmarła dnia 19. maja 1899 w Teofipólce 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku powcłane są wedle ustawy 
Rozalia Ruda i Elżbieta Czerniowska, a po- 
nieważ miejsca ich pobytu jest nieznane, 
przeto wzywa się je, by w przeciagu roku, 
licząc od daty niżej wymienionej, zgłosiły się 
w tymże szdzie i wniosły oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie spadak przepro- 
wadzonym będzie z ich kuratorem Stan:sła- 
wem Pasemkiem z Teofipólki, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 9. maja 1901. 


L. cz. A. 270/1 (6) [10.143 ,3—8] 

Semen Radysz Stefana zmarł 17. maja 
1901 w Rożaowie. Powołanego z usiawy do 
spadku Danyłę Radysza, syna spadkobiercy, 
wzywa, aby w przeciągu roku osobiście lub 
przez pełnomoenika w tutejszym sądzie w 
sprawie przyjęcia spadku się zgłosił, gdyż 
inaczej jego imieniem spadek przez kuratora 
Wasyla Radysza zostanie przyjęty i przewód 
z tymże przeprowadzony. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Zabłetów, dnia 29. października 1901. 


L. ez. A. 124/1 (4) [10.079 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 
Jana Skoczylasa, którego miejsce pobytu nie 
jest znane, aby w ciągu roku, zgłosił się i 
wasiósł oświadczenie do spadku po ojcu swo- 
im Wojciechu Skoczylasie, zmarłym w Lu- 
beni 2. stycznia 1901 bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli, w przeciwnym bo- 


[10.164 3—3]! wiem razie spadek przeprowadzi sąd z dzie- 


W stanie biernym dóbr części Pleni- | dzieami zgłaszającymi się i kuratorem Janem 
ków, whl. 228 tut. sądu objętych, r edle poz. | Materzą. 


3 B., Romana br. Potockiego własnych, w poz. 
1 O. jako na karcie głównej, zaś w stanie 
biernym ciał hipotecznych whi. 318, 315 i 
342 ks. gr. gm, kat. Pleników przy e. k. 
szdzie powiatowym w Przemyślanach prowa 
dzonej ebjętych jako na kartach ubocznych, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 17. października 1901. 


L. cz. T. 47,1 (1) [10.150 3—5] 
C. k. sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 


znejdnje się następujący wpis: Nr. 21.556 į kowie zarządzając na prośbę p. Luevny Fo- 


i pod 32. listopada 1794. 


wie Teresa z Proszkowskich Ksbylińska do- 
bra swoje czyli części w Waśniowczyku i 
Plenikowie za sumę 2000 zł. pols. recznie 
płacić się mającą Michałowi Skorupee z trzech- 


chen w Krakowie postępowanie, celem umo- 


1) weksla z daty Kraków 15. stycznia 
1891 na kwotę 400 zł. opiewsjącego, w duiu 
15. lipca 1901 płatnego, przez p. Lucynę 
Kochen wystawionego a przez p. Aleksandra 


W r. 1794 dnia 20. listopaós ws R trzech weksli 


letnią posesyą od dnia 20 marca 1795 wy- 
puszczona. 

Gdy od czasu wpisu powyższej pozycji 
więcej jak 50 a nawet jak 100 ist upłynęże 
a wedle podania Romana hr. Potuckiego ani 
uprawnieny Michał Skorupka, ani też jego 
spadkobiercy i następcy nie mogą być wy- 
nalezionymi i przez przeszło 100 lat zawar- 
tego w powyższej pozycyi prawa ani niewy- 
konywali, ani nieposzukiwali, i gdy wreszcie 
wedle treści rzeczonej pozycyi prawo to je- 
szcze w dniu 20. marca 1798 a więs przed 
przeszło 100 laty zgasło, przeto na podstawie 
$.118 ust. hip. wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne co do powyższego wpisu poz. 1 O. isto- 
sownie do $$. 119 i 120 u. hip., wzywa się edy- 
kteim wszystkich tych, którzyby sobie rośali 
jakiekolwiek prawa z wpisu wyż wymienio- 
nego, aby roszczenia te najpóźniej do dnia 
19. grudnia 1902 (dwa) w tut. sądzie zgło- 
sili, inaczej na żądanie ponowne Romana kr. 
Potockiego amortyzacya i wykreślenie rzeczo- 
nego wpisu tak na karcie głównej jak na 
pomienionych kartach ubocznych nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 20. listopada 1901. 


L. ez. IV. 761/94 (1) [10.098 3—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiademą Ann 
Paszkowską, że dnia 30. maja 1894 zmarł w 
Wołochach jej ojciec śp. Franciszek Paszkow- 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i wzywa ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu swe 
oświadczenie do spadku wniosła, gdyż w prze- 
ciwnym razie postępowanie spadkowe z oświad- 
czonymi dziedzicami i ustanowionym dla niej 
kuratorem dr. Wagnerem w Brodach prze- 
prowadzone zostanie. 

Brody, dnia 5. listopada 1901. 


L. cz. A. 67/1 (4) [10.064 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie Od- 
dział IV podaje do wiadomości, że Tacyanna 
Pekar zmarła dnia 3. czerwea 1900 w Ko- 
zowej z pozostawieniem ustnego rozporzą:ze- 
Bia ostatnie; woli. 

Do spadku p.wołans jest wedle ustawy 


Bayera akceptowanego, 

2) wek-la z daty Kraków 15. stycznia 
1882 na kwotę 400 zł. opiewającego, w dniu 
15. lipea 1892 płatnego, przez p. Lucynę 
Kochan wystawionego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego, 

3) weksla z daty Kraków 16. lipca 
1890 dnia 1. listopada 1890 płatnego, na 
kwotę 400 zł, opiewająjego, przez p. Lucynę 
Kochen podpisanego 8 przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego, zawiadamia każdego, 
komu na tem zależeć może, że powyż wy- 
mienione weksle po upływie 45 dni, licząc 
od ostaniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, 
na ponowne żądanie proszącej, za umorzone 
vznane zostaną, jeżeli w ciągu tego czasu, 
nikt żadnych praw do tych weksli w tut. 
sądzie nie zgłosi. — | 

0. k. Sąd powiatewy, Oddział V. 

Kraków, dnia 22. września 1901. 


L. cz. E. 1696/1 (1) [16.073 3—3] 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa Golderberga i Mirli Goldenberg usta- 
pawia się kuratora w osobie dra lielmana, 
tenże kurator zastępywać będzie dłażników 
niewiadomych % miejsca pobytu w sprawie 
egzekucyjnej wniesionej przez Malkę Bieier 
o 400 kor. na ich koszt i niebezpieczeństwo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 14. października 1901. 


L. cz. A. 822/00 (2) [10.065 3—3] 

Nieznaną z życia i miejsea pobytu Ju- 
stynę Zapotoczną wzywa się, by pod rygo- 
tem 1 pat. niesp. w przeciągu roku, 
zgłosiła się w tut. sądzie do spadku, po ś. p. 
Pasce 1-o Porptycia, 2-0 Rudej osobiście lub 
przez pełnomocnika. 

Kuratorem dia niej ustanawia się c. k. 
notaryrusza p. Włodzimierza Lewickiego z 
Kozowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Kozowa, dnia 28. sierpnia 1900. 


L. Tab. 3560/00 [10.245 2—3] 
O. k. Sąd kr. w Krakowie Od. VII zawia- 
damia masę Franciszki Arion, względnie 


Jewdocha Pekar, a ponieważ miejsce jej po- spadkobierców i prawonabywców tejże, dla 


których kuratora w osobie adwokata dra 
Adama Bobilewicza w Krakowie ustanowiono, 
że na prośbę Kopla i Elki Griinwaldów, jako 
właścicieli realności w Krakowie lwh. 1495, 
2428, 2429 i 2430 objętych, oraz gminy m. 
Krakowa jako właścicielki realności lwh. 
2298 ks. gr. gm. Kraków objętej, wprowa: 
dzono postępowanie amortyzacyjne, celem wy- 
kreślenia na tych realnościach wedle po. 
l on zaintabulowanego łącznego prawa za 
stawu dla sumy 102 zł. 27 kr. i cdseiek po 
50/, na rzecz masy Franciszki Arion, w wy- 
kazia hip. 1495 jako głównych, a w innych 
jako pobocznych ciążącego. 

Wzywa się zatem prawonsbywców Frat 
ciszki Arion, aby prawa swe do tejże sumy 
w ciągu roku, czyli do 15. grudnia 1902 w 
tut. sądzie zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie na żądanie właścicieli wspomnianych 
realności uskuteczniony pod datą 10. wrze* 
śnia 1828 na zasadzie obligu z dnia 25. 
marca 1805 wpis prawa zastawu dla sumy 
102 zł. 27 koron i odsetek po 5*/, na rzecz 
masy Franciszki Arion ze stanu biernego 
powyższych realnośzi wykreślonym będzie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 


„Kraków, dnia 9. października 1900. 


L. ez. T. 13/1 (3) [16.285 2—3] 

Tusądową uchwałą z dnia 1. czerwca 
1901. 1. cz. T. 13/1 (2) wdrożył e. k. Sąd 
krajowy cywilny wa Lwowie postępowanie 
celem uznania za zmarłego Augustyna Stóckia, 
syna Ignacego i Judyty, z domu Grus 
Stógkiów, restauratorów w Weitentrebetitsch 
w;Czechach, urodzozego dnia 2. lutego 1827 
roku w Weitentrebetitseh, który wydaliż się 
dnia 23. marca 1867 ze Lwowa i od tego 
czasu z życia i miejsca pobytu jest niewia- 
demym. 

Wobec tego wzywa tenże sąd tak nio- 
wiadomego z miejsca pobytu Augustyna 
Stóckia, jakoteż każdego, któryby cokolwiek o 
obecnem miejscu pobytu lub o jakichś szcze: 
gółach wskazujących na pozostawanie j-go 
pizy życiu, wiedział, by o tem w przeciągu 
jednego roku, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w urzędowej (Gazecie lwowskiej, a maj- 
później do dnia 1. grudnia 1902 zawiadomił 
bądź sąd tutejszy, bądź kuratora adwokata 
dra Antoniego Dziędzielewicza we Lwowie, 
albowiem po bezskutecznym upływie tego 
czasokiesu, Ra ponowne żądanie proszących. 
Augusta Stóezla (syna), Julii ze Stócklów 
Bielskiej i Lucy: Stöckli, Augustyn Stöckl za 
zmarłego uznanym zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VH. 
Lwów, dnia 16. listopada 1901. 


L. cz. A. 296/00 (10) [10.239 2—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzając pertraktacyę spadkową po Ś. p. 
Tekli ze Srwców Flerkiewiczowaj w Zatorze, 
8. października 1884 zmarłej, wzywa braci 
spadkodawczyni Jana i Józefa Siweów, któ- 
rych pobyt jest nieznany, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia poniżej wyra- 
żonego, zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli 
deklaracyę do spadku, w przeciwnym bowiem 
rszie spadek przeprowadzonym będzie z dzie- 
dzieami zgłaszającymi się i kuratorem Fran- 
ciszkiem Ozapkiem w Zatorze, dla nich usta- 
nowiorym. 

Zator, 18. listopada 1901. 


L. cz. A. 473/99 (3) [10.226 2—3] 

Stefan Hryciów zmarł 17. lutego 1896 
w Krasnej bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia a dziedzice ustawowi są nie 
znani. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegokolwiek bądź tytułu ro- 
ścić sobie pretensye do tego spadku, by w 
przeciągu roku, od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się w tut. sadzie i wykazali 
swe prawa dziedziczenia, oświadczając się 
do tego spadku, w przeciwsym bowiem razie 
spadek ten jako bezdziedzieczny będzie od- 
dany fiskusowi. 

Kuratorem spadku ustanowiono Fedia 
Gutycza z Krasnej. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddziaż VI. 

Kałusz, 14, maja 1901. 


L. cz. T.-V.3j1 (4) [10209 2—3] 

n E. Sąd obwodowy w Taracpolu wzy- 
wa niniejszym edyktem wszystkish tyeh, któ- 
rzyby o nieobecnym Michslo Czarneckim, 
urodz. 29. września 1838 w Dźwiniaczca 
(powiatu Borszezowskiege) żonatym, gospo- 
durzu, obra szym. kat., bez szczególnych 
znaków, który w roku 1865 w interesie za- 
robku wydalił sią do Rosyi i dotychczas nie 
wrócił, jakąkolwisk wiadomość miać mosli, 
ażeby © tem sądowi lub kuratorowi dlań w 
osobie p. adw. dra Schmidta ustanowionemu 
donieśli. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 9. listopada 1901. 
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Doniesienia prywatne. 
Zum Zwecke der Theilnahme an unserer am 23. December 1901 
Nachmittag 4 Uhr in Lemberg Hotel George stattfindenden ausserordent- 
lichen Greneralversammlung können auch Actien bei der Gesellschafts- 
kasse in Wygoda bis zum 15. December 1901 hinterlegt werden. 
Lemberg, 7. December 1901. 
Erste Gaiizische Actiengesellschaft für Holzdestiliation in Liquidation. 
L. Brauns. Fr. Bollmann. 


D oS 


ogłoszenie. 


Dyrekcya ga), Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 68 statutów p. Julii z Gramowiezów Zaki kapitał 662 zł. 45 
ct. czyli 1324 kor. 90 hal. listami zastawnymi. pochodzący z większej sumy 
1500 zł. z pierwotn. 25.200 zł. na hipotece dóbr Folwark Nowy Dwór w po- 
wiecie przemyślańskim położonych, intabulowany, Zz tego Towarzystwa wypo- 
życzony z dniem 31. grudnia 1901 jeszeze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ju- 
lię z Graraowiczów Żaki jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany ka- 
pitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucji, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 


We Lwowie. 27. listopada 1901. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie | 


członków Stowarzyszenia bankowego dla handlu i przemy- 
słu w Gródku, odbędzie się dnia 18. grudnia o godz. 10 
przed południem w domu p. Jakóba Fischa l. k. 15: 
w Gródku, na które się Szanownych PP. Członków uprzej- | 
mie zaprasza. 
Porządek dzienny. 
I. Wybór 3 członków Dyrekcyi i ich zastępców. 


I. Wybór 9 ezłonków Rady nadzorczej. | 
MI. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum. | 
IV. Potwierdzenie przyjętego urzędnika p Lazera Lindnera. 


Prezes rady nadzorczej 
Alter Czyżek. 


104 ZA PRPORGZOWII 2 | 


a j RI 4 w. Til a 
Nadzwyczajne Waine Zgromadzenie 
Związku handlowego dla Kólek rolniczych i sklepów wiejskich we 
Lwowie, Stowarzyszenia z ograniczoną poręką, które odbędzie się 
w piątek dnia 20. grudnia 1901 o godzinie 5-tej wieczór w sali 
Rady powiatowej lwowskiej ul. Pańska l. 21. 
Porządek dzienny. 

1. Odczytanie protokołą z dnia 15. grudnia 1900. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i obrotu interesów. i 

8. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum. 

4. Wniosek na rozwiązanie Stowarzyszenia i wybór likwidatora. 

Do uchwały w sprawie rozwiązsnia Towarzystwa gotrzebną jest na Walnem Zgro- 
madzeniu cbecność przynajmniej połowy liczby czionków. Na wypadek braku tego korapla- 
tu odbędzie się w sobote dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 5 tej wisezór powtórne Walne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzieanym. które w -prewie rozwiązania Towsrzystwa 
bez względu Ba ilość obsenych prawowocną peweźmie uchwale 1$. 40 statntu). 

Władysław Ferenkoczy itr. Władysław Stesłewicz 


Prezes Rady pBadzorczej, Setretasz Rady nadzorczej. 


$ 66 
„BUKOWINA. 
Société Anonyme Frazęsise de Pétrole en Bakowine et Galicie. 
À Capital Social 2.400.000 francs. "A 


a l'honneur d'informer M. M. les Actionaires que, par suite| 


du retard dans la ratification officicle actnellement en cours | K3 
pour l'obtention de la prolongation des délais des recherches, |$ 


TAssemblée générale extrordinaire 


fixé; au II courant est reportée au lundi 23 courant, a 2 


b. i2 de laprès midi. (Hôtel de l'Europe, rue Basse No |$$ 


30 a Lille (Nord), 

Les cartes de dAdmiuistration dólivrees en vue de 
l'Assemblée du II courant, seront valables pour celle du 
22 courant. 


Le Présideut du Conseil d' Administration. 
Léon Reweilhac. 


j 


-~ 


m a A m; 
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ra s TWE WOS PEŁ, 
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Le Conseil dY Administration de la Société „BUKOWINA“ | 


L. 11.9062. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63. statutów p. Józefowi Karasińskiemu kapitał 26.901 kor. 
46 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 1*.400 zł. w. a. na 
hipotece dóbr Folwark Ogród Katarzyny i Folwark Henryka Góra w powiecie 
przemyślańskim położonych, intabulowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej 
z dniem 381. grudnia 1901 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Józefa 
Karasińskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
ciagu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył god rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 19. sierpnia 1901. 


W "EM 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie $. 63 statutów p. Henrykowi Móllerowi młodszemu i Piotrowi 
Rudolfowi 2 im. Millerowi kapitał 11.121 zł. 83 ct. czyli 22.248 kor. 66 
hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy ł1.300 zł. w. a. na hi- 
potece dóbr Folwark Mincina w powiecie przemyślańskim położonych, intabu- 
lowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 81. grudnia 1901 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Hen- 
ryka Móllera młodszego i Piotra Rudolfa 2 im. Móllera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzetucyj, a mia- 
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego, 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


L 11.508. W A SPI 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podztawie $. 63 statutów p. Maryi z Krzysztofowiczów Pertakowej kapita- 
ły w sumach 788 zł 28. ct. czyli 1576 kor. 56 bal. i 624 zł, 57 ct. czyli 
1249 kor. kor. 14 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum: 1000 
zł. z pierwotnych 7400 zł. i 800 zł. w. a. na hipotece dóbr Folwark Pniatyn- 
Bukowiec w powiecie przemyślańskim położonych, intabulowane, z tego To- 
warzystwa wypożyczone z dniem 31. grudaia 1801 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ma- 
ryę z Krzysztofowieczów Periakową jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu sześci» miesięcy de kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyła pad rygorem egzekucyj, a mianowicie przy-- 
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


4 Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwawie, dnia 27. listopada 1901. 
11 895 2 


L. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §, 63 statutów p. Henrykowi Miiilerowi (młodszemu) i Piotrowi 
Rudolfowi 2 im. Mótlerowi kapitał 11121 zł. 83 ct. czyl: 22243 kor. 66 hał. 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 11.300 zł. w. a. va hipotece 
dóbr Folwark Zurama w powiecie przemyślańskim położenych, intabulowany, 
z tego Tewarzystwa wypozyczony z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostały. 
Dyretcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więe p. Hen- 
ryka Millera (młodszego) i Piotra Rudoifa 2 im. Millera jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucji, a 
mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, doia 27. listopada 1901. 


aT a ` S SWS zr) 


ML A AUGUSTYN 


Lwów, nl. Teztralna l. 7. 

poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst- 
kich możliwych gatunkach, jąk futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze. Oulier boa, 
czapki, zaręgawki i f- p. 

Zi TZ + T PET E 4 SZ e ayre 
wierzcny w wielkim WYDOTrZE, 
zamówienia 


Materje na 


Wszelkie uskutecznia z 


całą akuratnością, 
snmiennością i gustem, zas za trwałość towaru gwarancja 
w zupełności. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Zmiana lokalu! 


istniejący ad lat 30 
pod firmą 


Poleca sie handel 


EOR 


| Po cenach rodakoyiayci 
| ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
= dzienników lwowskich. krakow- 
$e skich, warszawskich, wiedeń- SĘ 
E skich, czeskich, francuskich etc. | 
$ czasopism fachowych, miejscowych, 
zamiejscowych i uagranieznych. sA 
Zamówiezia na kllsze | rysunki do ogłoszeń, Si 
5 prenumeratę na wszelkie pisma $ 
Z przyjmuje 
| Ajencya dzienników | sgloszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 
Kosztorysy gratis, 


Drobne ogłoszenia 

ad wyrazu petitem l'j; centa, tłustym 
pefitera 2 czaty. 

ZSEE TTE ZZ ZZ ERZE, kk 

Dyetaryusz hipoteczny 

poszukuje posady pod adresem Karol 
Kolm, Tyczyn 


Mleczarnia Przeworska 
otworzyła nową Filię 
przy pl. Bernardyńszim I. IL. 
Dwie salonowe samogrające mu- 
zyki szwajeęarskie do nabycia u A. 
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 
plac Marvaalki 


Zarząd 1 
Kraniskieg. 
ad Borszczów «< 


pitne OGdszczEguuwae nunaasuuuo nejse: 


| 


na wystawach a to: Miód czysty, Ma- 
lniak, Wiszniak, Porzeczniak, Agrest- 
niak, Dereniak i t p. Licząc za bla- 
szankę pięciokilową tychże wszysiko 
opłatnie 6 kor. 40 hal. Oferuje również 
wyborny miód praśny lipcowy w 5 kg. 
blaszav:kach wszystko opłatnie po 7 kor. 


r: 


Potanisty 


Gena za Ja kilograma 


| 
| 
| 
| 


Migdały ładne 50 ct 
Migdały wybierane 65 ct. 
Migdały olbrzymie . ć 74 ct. 
Rodzynki sułtańskie . . . 44 ct. 
Rodzynki duże z pestkami 44 ct. 
Daktyle duże bardzo piękne e. Aet 
Daktyle do ciasta . . . EDO Er. GS Gi 


Daktyle marokańskie deserowe . 

Figi deserowe sułtańskie 

Figi sułtańskie tłuste . : 

Figi wiankowe wyborne. . . «. . . . 
Orzechy włoskie łuszczone same połówki 
Orzechy tureckie obierane . a _ 


Owoce suszone na kompoty 


Morele ] 
Brzoskwinie z Kalifornii. 
Gruszki, jabłka obierane | 

Prunelki obierane (goryckie). 


Owoce kandyzowane 


Marmolada morelowa. 
Marmolada malinowa. 
Marmolada głogowa. 
Kompoty słoik od 60 ct. 


Konserwy z jsrzyn 


Jarzyn (Julien). 
Fasolka zielona suszona. 
Groszek suszony. 


ix 
SĘ 
(qr) (r) 
ZSEE 


Jedyny główny skład konserw jarzyn z Lubyczy kró- 
lewskiej, szparagów, groszku, fasolki i championów. 
Kawy najszlachetniejsze gatunki począwsz od 75 ct, 
za pół kilo. 
Najlepszą herbatę, rum, kognac, likiery i t. p. 
poleca 


Władysiaw Jażani 


ul. Hialicza I. 3. 
RZS Zwracam uwagę Szanowi;m 
P. T. odbiorcom iż handel mój jest 
tylko przy ul. Halickiej 1. 3. drugi dom 
od rynku "BĘ 
ORPRZ EE Wez d 


Z drukarni W, Łomnskiego, ui. Osarciechicgo i. 12. Toiston Nr, 504 


12 


& 


win 


Niebie giete. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione 


Buchalter 


zdolny, biegły w języku polskim i nie 
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po- 
sądę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalier* Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmżna 9, Lwów. 


L. 2789. 


Konkurs. 

Ogłasza się konkurs na wakujące 
stypendyum imienia $. p Ks. Stanisła- 
wa Tarnowskiego o rocznych 260 ko- 
ron z terminem do 12. stycznia 1902, 
Ubiegać się muże uczeń gimnazyalny 
narodowości polskiej. religii rzymsko- 
katolickiej. Pierwszeństwo ma uczeń u- 
rodzony w parafii Biezdziedza. Nadaje 
je Kapituła katedralna ob. łać, w Prze- 
myślu. Podania wnosić należy do Ka- 
pituły przez dyrekcyę szkolną, dołącza- 
jąc metrykę chrztu i świadectwo szkol- 
ce z ostatniego półrocza. 

Frzemyśl, 1. grudnia 1901. 
BES” Bez konsurencyi "Z5E 


_Serwis porcelanowy na 6 osób 5 


ho (au Gw KU 


nilimas -pieri FET 
F:lżanki do czarne kawy i herbaty dekoro- 
wane po 12, 14, 16, 18, 20, 25, 30 et. i wy- 
żej poleca 
przedtem K. Christjanus 
Główny magazyn porcelany, szkła, fabryczny skład 
srebra ch ńskiego i mebli ogrodowych. 
Lwów, pise Maryacki I. 7. 
ob:k Szkowrona. 
H 


ATA KESSMERA 


v 6 v 


IR 
ya! 


„|jest dzisiaj najmodniejszą marka 


Wyśmienite w wyższych sferach 
tak ulabione mieszaniny są niedo- 
ścignione. 

Herbata Messmera jest codzien- 
nam sniadaniem rzeczywistych 
znawców i tym bywa poleconą 

z rodziny do rodziny. 

Próbne pakiety po 100 gramów 
POK | PT, FOO PZECM 


Alberta SZKOWTONA we Lwowie. 


u=zw. Pu ZEK WICI TOEIC MNE "ATZ TATY 


Szereg doskonałych dzieł 


zawiera 
NA AJ Ev 
NOWA SERYA 
12 centowej 
e . „2 a © 
Biblizteki powszechnej 
Nr. 353/848. 
n. 358 Ibsen, W dniu ziaartwychwstania. 
. 854/359. Dr. Śstuszewski - Burańasii, 
Rok złudzeń (1848). i 
. 360/363. Dr. M. RE., Czy mówisz po angielsku? 
. 864/865. Tysłąc Nacy i jedna. Tom IV j 
} 2 Na eh Jan bieleeki, Hugo. Mnich. 
rab. 
Nr. 367/368. Weine, Atta Troll. 
Nr. 869/870. Tysiace Nocy I jedna. Tow V. 
N:. 371/378. Hefmxnowa, Pamiątka po dobrej 
matee. 
Dalsze tomiki w drauku. 


Nə siladzie w każdej księgarni. 
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie 
Księgarnia wydawnicza 
W. ZUKERKANDLA 


w Złoczo*ie (Galicya). 


Ludwii 


fisser. (FI, I Weber; 


[a Btadtmóllera we Lwowie. 


Msgazyn Megarmistrzowaki Jubilerski, 
połączony z dwoma pracowniami, zostaje przeniesiony 
z końcem b. r z ul, Teatralnej 1. 7 
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aa ul. Hetmańska 4, Lwów. 
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“| „Balabanówke“ 


f starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu, 
„Bałiabanówkę” 


pomarańczową siodzoną naturalną bez olejku 
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znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają | 

gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe. 
PE Wszedzie do nabycia. TM 

Lèskawe zlecenia uskutecznia 


Kupcom rabat! odwrotną pocztą 


Fabryka tutek „NIL“ Lwów, ul. Ścieżkowa 12. 


Fabryka rękawiczek 


Fam finak 
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i Dydyńskiego. 


pi. Miaryacki 8 róg Teatralnej 
dawniej Rynek 1. 30. 
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42 „Confiserie Union“ we Lwowie. 
+0 Parowa fabryzs cukrów i czekolady 


| EA i 
| 3 poleca ssoje wedlug najnowszych sposobów i przy zastosowaniu posiępowych 
srodków wykonane, wyśmienite krajowe fabrykaty specyzlne, jako to: 
8 Angielskie, francuskie i szwajearskia bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonkony 
AŚ 


atłasowe. — Produkta słodowa. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie- 

nite cukierki deserowe w różnych dohorowych gatunkach (Drugóes, Pralinóes). -- Dese- 

rowe pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentulne specyały cukrowe. — 
DY 


Przeróżne artykuły świąteczne nia Koże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczych do 


n. jwytworniejszych. 
69 Fabryka 
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Cukier lodowaty, owoce kaudyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- 
wana. -- Opatentowazy cukier owocowy do smażenia owoców, mermolad, soków i t. p. 
jako względnie najtsńszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. -- Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — Wreszeie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t, p, 

Nadwieniamy że wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na- 
szych produktów, które pobierany z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontrozuje stale 
chemik sądownie zaprzysiężony. A 

Zjednoczone fabryki syropu i enkrów we Lwowie, 
ul. Zamarstyrowska 2i, Zarząś ul, Łukasińskiego 4. 
Skład główuy: pl. Gołuehowskiego 9. Filia: Rynek 12. 


QGG6SGG66566668666 
DOO999D9999999999 


na Ba li km4 Gać Emi 


Mm O gd "O M dd > gg | PiS gi PE M) PR TA ea i 


